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:Pöde mną, pomiędzy chmurami, prze 
wi ja się błyszcząca wstęga Elby. Mniej 
niż godzinę temu samolot opuścił lot- 

nisko frankfurckie, & teraz unosi się|. 
już nad sowiecką strefą. OUDACYJNA | 


emiec. Lecimy bowiem do Berlina e aa 


i saie samolocie znanego ame 
kańskiego towarzystwa. 
Przyznam się, 
przykre wrażeni e. Mając w kieszeni 
„Titre de Voyage”, czyli dowód nieśub- 
ordy nacji wobec sowieckiego reżimu w 
Polsce „oddany jestem na los czterech 
motorów. Niech jeden z.nich żamilknie, | 
a samolot zmuszony będze wylądować 
wśród żołnierzy Armii Czerwonej..:. 
Lecz huk motorów, *regularny i potęż-. 
ny, usypia wszelkie obawy i całą uwa- 
ga skupia się na obserwowaniu z wy- 
sokości dwóch tysięcy metrów krajo- 
brazu rozciągającego się pede mną. 
Muszę stwierdzić, że na pierwszy 
rzut'oka nie ma żadnej różnicy między 
zachodnimi a wschodnimi Niemcami. 
Të same pola, te same łąki, te same 
wsie i masteczka i ich dzwonnice koś- 
cięlne. Miałem już powiedzieć: te same 
drogi i autostrady są pódobne, lecz co 
się rzuca w oczy, to znacznie słąbszy 
ruch drogowy, O wiele rzadsze są sa- 
mochódy, ograniczające się z tej wyso 
kości do wolno poruszających się ma- 
łych punktów. Widocznie mniej jest 
benzyny i mniej samochodów „albo tóż 
istnieją ograniczenia ruchu drogowego 
— Zapytam się jeszcze o to w Berlinie, 


Niebezpieczne korytarze 


Dowiaduję się, że młody, 27-letni pi- 
lot odbył już paręset razy przelot z 
Franfurtu do Berlina. Zna więc swoją 
drogę „na pamięć”! Amerykanin sie- 
dzący kołó mnie Uumaczy mi, iż znaj- 
dujemy się w-tak zwanym, „korytarzu 
lotniczym” ,zarezerwuwanym dla sa- 
n oiotów alianckich, a ra :zej w jednym 

z takich trzecą korytarzy, obstugują- 
eye każdy jedno z trzeci lotnisk, któ- 

rancuzi, Anglicy i Amerykanie py- 
siadają w dzielnicach Berlina pozosta- 
jących pod ich kontrolą. Korytarze te. 
są, wąskie i samoloty lecieć muszą na 
wysokości pomiędzy 1.500 a 2.000 me- 
trów. "To też, przez okno widać raz po 
raz lecące w. przeciwną stronę maszy- 
ny, należące do wszelkich możliwych 
towarzystw transportowych lotniczych 
mijające nas w bardzo niewielkiej od- 


aaea ros PA ylei 
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Ograniczenia narzucone rzez wła- 
dze okupacyjne sowieckie tak intensy- 
wnemu ruchowi lotniczemu pomiędzy 
Berlinem a Zachodem nie ułatwiają 
zadania pilotom ani... pasażerom. Gwał 
towna utrata wysokości przy lądowa- 
niu — ponieważ do samego Berlina 
trzeba lecieć przynajmniej na 1.500 me 
trów — powoduje bardzio nieprzy jem- 
ne i bolesne ciśnienie w uszach, A cóż 
dopiero możria powiedzieć o akroba- 
tycznych wysiłkach, na jakie uarażopa 
jest techniczna obsługa samolotów i 
lotnisk. 

Lecz nawet takie ograniczenia nie 
zadawala ją Sowietów, którzy szukają 
najmniejszego protestu, aby utrudnić 
połączenie między Berlinem .a wolny 
światem, Tradycyjną stała się już sztu 
ka z manewrami lotniczymi lub.ćwicze 
niami: artylefii przeciwlotniczej. Wła- 
dze sowieckie lubują się w ur rządzaniu 
takich manewrów «czy ćwiczeń właśnie 
wrowych „korytarzach”, Zaw:adamiają 


dopiero na parę godzin przed tym i 
trzeba na gwałt reorganizować wszyst 
kie przeloty, lub nawet często, wstrzy- 
mać zupełnie ruch cywilny, aby nie na- 
razić pasażerów na katastrofę, za któ- 
rą przecież' władze sowieckie odmówi- 
łyby nawet poniesienia odpowiedzial- 
ności, W takich warunkach, nic dziw- 
negó, że lotnikom i całej cbsłudze nie- 
zhędne Są żelazne nerwy, z 
oni być przygotowani na wszystko. 


Jeden samolot co minutę 
na „moście lotniczym” 

A jednak główną drogą, komunikacji 
Berlina +» Zachodem jest właśnie dro- 
ga lotnicza. Z połączenia kolejowego 
lub drogowego mogą w rzeczywistości 
korzystać jedynie — z pewną gwara: 
cją bezpieczeństwa — wojskowi i u- 
rzędnicy mocarstw zachodnich okupu: 
jących Niemcy. Są oni oficjalnie pod 
opieką sowieckich władz okupacyj- 
nych. Zwykli cywile, okywatele demo- 
kracjij zachoduich, mają do czynienia 
— nie zawsze w sposób przyjemny — 
z władzami komunistycznych Niemiec 
wschodnich, a szczególnie ze złowiesz- 
cig , „Volkspolizei”, tak zwaną „policją 
ludówą” , która stosuje już zupełnie 
nieskrępowany terror w stosunku do 
obywatel „niemieckich przejeżdżają- 
cych przez strefę sowiecką. Tak, że 
każdy: Niemiec zajmujący się polityką, 
lub nawet znany tyiko zé swego braku 
entuzjazmu dc reżima komunistyczne- 
go, woli lecieć samolotem. Nie mówię 
już ó takich jak ja, których przejażdż- 
ka przez „Niemiecką Republikę Ludo- 
wą” stanowiłaby prawdopodobnie ich 
ostatnią podróż. - 

Był nawet okres, gdy władze sowięc- 
kie zatrzymały wszelki ruch na po- 
wierzchni ziemi poprzez ich strefę oku 

pacyjną pomiędzy Berlinem a Zacho- 
dem, w którym całość — nie tylko ru- 
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że odczuwam dość|* 


i że muszą | 


że sposażeztwgą — ale 
andlowych i towarowy! 
bywać się drogą lotniczą. Px 


dy tak zwany „most 1 otni 


ryki. Uprzytomnić należy sobie, . 
przez długie tygodnie į miesiące, na 
każdym z trzech lotnisk zachodniego | ' 
Berlina, lądował i startował jeden sa- 
molot co minutę i to bez przerwy. A 
w czasie trwania tego „mostu lotnicze- 
ge” nie zanotowano ani jednej kata- 
strofy. 

W ten sposób demokracje wykaza- 
ły. swą siłę i wysepka wolnego świata 
w Beriinie została utrzymana, Miesz- 
kańcy jej nie zaznali głodu. Gdy kolsze 
wiey stwierdzili daremnosć ich wysił- 
ków i otworzyli z powrotem .4dowe 
drogi komunikacyjne, natężenie ruchu 
lotniczego zmalało, lecz ruch ten: po- 
został” pierwszej wagi, W- Berlinie, 
przed iotniskiem Tempelhoff, wzniesio- 
ny został olbrzymi pomnik uwiecznia- 
jący ten niebywały w histerii wysiłek 
lotnictwa wolnego świata. Przedstawia 
on początek wznoszącej się ku Zachos 
dowi i rozszerzającej się drogi powie- 
trznej. Nazwa „mostu lotniczego” po- 
została w użyciu i nawet teraz, na lot- 
nisku Tempelhoff, które jest jedynym 
lotniskiem w zachodnim Berlinie odda- 
nym do'użytku cywilnego i do które- 
go zdążamy, ląduje į startuje mniej 
więcej jeden samolet co dziesięć minut, 

Lotnictwo w centrum miasta 

„Właśnie pod nami wyłania cię nagle 

ż pomiędzy chmur Berlin. Samolot ob- 
niża się gwałtownie i dostrzegam lot- 
nisko położone w samym centrum mia- 
sta. W kabinie zaświecił się napis: „Pro 
szę zapiąć pasy bezpieczeństwa”. Są 
to pasy przytwierdzające jasażera do 
fotelu i chroniące go przea nagłym wy 
rzuceniem z siedzenia w wyniku podsko 
ków maszyny, cość częstych przy lą- 
dowaniu. 

Na plastycznej mapie Beruna, jaka 
się pod nami rczciąga, widnieje dużo 
zniszczonych budynków. Gdzie niegdzie 
odbudowały się już ogromne i szpetne 
— naśladujące amerykański styl 
gmachy, Lotnisko Tempelhoff, nad któ 
rym samolot AALDERS coras niższe krę- 


niają bardzo lądowanie a głównie 
wzlot samolotów. Przed wojną było 
ono coraz mniej używane, lecz obeena 
sytuacja uczyniła zeń znowu jeden z 
na jważniejszy ch w Aurcpie portów lot- 
niczych. Jeszcze parę wstrząsów i ko- 
ła dotykają betonowej powierzchni... 
Jestćm w Berlinie, 


Mikołaj Kastor. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


Nabożeństwo za ks. Kard. Sapiehę 


w Kościele Polskim w Paryżu 


W ubiegłą niedzielę w Kościele Polskim w 
Paryżu odbyło się nabożeństwo za spokój 
duszy ś.p. ks. kard. Sapiehy. metropolity kra 
kowskiego. Nabożeństwo odprawił ks. prałat 
Kwaśny, rektor Polskiej Misji Katolickiej, w 
obecności Ks, szambelana Gałęzewskiego, dzie 
kana okręgu paryskiego i kleryków z Semi- 
narium. Kazanie poświęcone pamięci zmar- 
łego w$głosił ks. Florian Kaszubowski. 

Mimo wakacji i nieobecności wielkiej rze- 
szy polskiej w Paryżu, Kościół iii wypeł- 


Roman i Kirchmayer 


; lickich, 


niony był wiernymi. J.U. 
naturalnie o nich w ładze zlianckie, ale |on= A z 
Proećs 9 wyższych oficerów w Warszawie 


Koki 


Setkom i tysięcy Shope id 
~ spędzonym z krajów sałelickich Rosji 
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Pieck przedstawił 


sytuację międzynarodową jako bardzo poważną 


Pechedy — manifestacje wojskowe — odsłonięcie pomnika Stalina - 
w Berlinie wschodnim — hołdy dla Rosji sowieckiej 
znamionow ały pierwszy dzień 14-te dniowego złotu w Berlinie wsch. 


Uchodźcy niemieccy w Berlinie zachodnim wykorzystali sposobność do kontrmanifestacji przeciw granicy na Odrze i i Nisie 


"Jak tego należały się spodziewać, 
z.ot młodzieży z Rosji i je, krajów sa- 
telickich z udziałem delegacji komuni- 
stycznych z Zachodu ma znaczenie czy 
sto polityczne, skierowane ostrzem 
przeciw Zachodowi. Złot © nastrojach 
wojowniczych, jest jednym z wielu po- 
sunięć strategów zimniej wojny w -Mo- 


-„skwie na prać wnicy porę gb i 


wej. 

Od tygodni EEE NNER ano w krajach 
satelickich liczne delegacio młodzieżo- 
we na zjazd berliński. Prasa reżimowa 
w Polsce donosiła codziennie i obszer- 
nie o tych przygotowaniach, których 
wynik Kominform prezentuje obecnie 
przez 14 dni w Berlinie. 

Korespóadenci donoszą zgodnie, że 
cała masówka młodzieżowa odbyła się 
wedle wzorów hitlerowskich z tą róż- 
nicą, że miejsce sztandarów hitlerows- 
kich zajęty sztandary czerwone, a miej 
sce Hitiera i jego świty dygnitarze so- 
wieccy i ich narzędzia z kraju sate- 


Pieck po dokonaniu odsłonięcia. ol- 
brzymiego pomnika Stalina, zagaił 
zjazd deklaracją, w której m. in. po- 
wiedział, że położenie międzyi.arodowe 
jest bardzo poważne — co jest.w sprze 
czności z pokojowemi deklaracjami so- 


nów amerykańskich wystosowali apel 
do zlotu młodzieży w wschodnim Ber- 
linie. Apel nrzypomina podobne mani- 
festacje hitlerowskie, które przezna- 
czone były na zmob:zlizowanie młodzie- 
ży do drugiej wojny światowej zakoń- 
czonej straszliwą klęską brunatnego 
dyktatora, Dziś inny dyktator stara 
się naśladować Hitlera i pragnie mło- 
dzież zszeregować dla podobnych ce 
łów. . 

Komintofm starał się także zmobili- 
zować na zjazd komunistów z Zacho- 
du. Około 200 Anglików odjechało z 
Dunkierki na „Batorym” dó Szczecina. 
Setki komunistów francuskich zostały 
zatrzymane na różnych granicach za- 
chodnich. Beigia nie pozwoliła na prze 
jazd adw. Nordmannowi z Pa»yża i de 
legacji komunistów francuskich, 

Uchodźcy niemieccy wykorzystali 
sposobność, by urządzić w Niemczech 
zachodnich, a r zSbękot GA w pe za 


też się przyznali... 


= Tatar twierdził, że planowano przewrót na rok 1948 i miano jakoby poparcie 
Mikołajczyka, Spychalskiego czy nawet Gomułki 


"Warszawa. — Mjr. Roman i gen. 
Kirchmayer przyznali się tak samo 
jak gen. Tatar i płk. Utnik do wszyst- 


| kiego, co chciał usłyszeć prokurator. 


Tylko Utnik zaprzeczył, jakoby był w 
styczności z wywiadem brytyjskim, ale 
prokurator odparł, że przecież przy- 
znał się w śledztwie. i 


Ponieważ te ustawiczne a niebywałe 
nigdy w takiej formie przyznawania 
się oskarżonych we wszystkich reżi- 
mowych procesach budzą już coraz 
większą nieufność widoczną także poza 
żelazną kurtyną, przeto speaker radio- 
wy zohydza oskarżonych, elta "rę 
Romana, przypisując tę niezwykłą wj 
formie i treści „szczerość” p ości Aj 
nikczemności oskarżonych. i 


Tatar twierdził, jakoby miał stycz-|j = 
ności z Mikołajczykiem w rzec zyj | 
a następnie w Warszawie z wicemini- 
strem obrony, gen. Spychalskim i i z Go- 
mułką. 

O powstaniu warszawskim powie- 
dział Tatar, że wybuchło w interesie 
Sosnkowskiego i jego obozu, a skorzy- 
stali z powstania Niemcy. 


Agencja prasowa reżimu warszaw- 
skiego podała jeszcze do wiadomości, 
że w toku zeznań generał Tatar ujaw- 


nił, że zlikwidowanie Gomułki nastąpi-. 


a w w w w a KK, 


KAIR — Ambasador amerykański w E- 
gipcie, Caffery omawiał ograniczenia na ka- 
nale sueskim z ministrem spraw zagranicz- 
nych Egiptu, Saleh-en-Din-Bey. 


ło w następstwie, jakie zajął on w 
sprawie Jugosławii. Tatar wskazał, że 
w 1947 roku miał spotkanie z genera- 
łem Spychalskim, który miał mu po- 
wiedzieć, iż liczył on na wzrost wpły- 
wów grupy Gomułki dla przeprowadze- 
nia zamachu stanu i ujęcia władzy 
przez „nacjonalistów prawicowych”. W 

czasie późniejszego spotkania z gene- 
rałem Spychalskim w 1948 roku, oskar 
żony Tatar zeznał, iż dowiedział się, że 
pozycja Gomułki jest zachwiana. Fakt 
ten wzmógł czujność partii władz reżi- 
mowych. W końcu Tatar miał zeznać, 
że w. tych warunkach stało się parę 
żotweaelka pa opanowania władzy 


LONDYN. — Dwa 


gólnie poważna, ponieważ „anglosascy 
„azja wojenni nie porzucili pla- 
nów wojennych pomimo: swojej egek 


chodnim manifestacje przeciw granicy 
na Odrze i Nisic, żądając dla siebie 

prawa powrotu do krajów, w których 
zamieszkiwali przed wojną. Propagan- 
da zach, - niemiecka nadała tym mani- 
festacjom wielki roskia 


Zat młodzieży komunistycznej 


kosztuje 10 milionów dolarów 


Berlin. — W dniu 5 sierpnia br, o- 
twarty został na. stadionie we wschod- 
nim Berlinie zapowiadany szumnie zlot 
młodzieży komunistycznej. Obecni by- 
li prezydent Pieck, generał sowiecki, 
Czujkow, premier wschodnio - niemiec- 
ki, Grotewoh] oraz inni przywódcy ko- 


munistyczni. Około 80 tysięcy młodzie- 
ży w wieku od 5—15 lat przemaszero- 


wało w defiladzie przed dygnitarzami 
komunistycznymi. Na trybunach u- 
rzędowych powiewały flagi 16 państw. 
Na zlot nie przybyło tyle miodzieży, 
jak to zapowiadała propaganda komu- 
nistyczna, przewidująca około 2 i pół 
miliona ueżestników, 
W czasie uroczystości otwarcia zlotu 
wygłosił przemówienie Pieck w 
którym atakował mocarstwa zachod- 
nie, wskazując, że sytuacja jest szcze- 


dzieży 
wał 10 milionow dolarów, które zapła- 
cą zarówno pode tnicy wschodnio-nie- 
mieccy, jak również delegacje młodzie- 
żowe, przybyłe z krajów satelickich 
Rcsji, , 

Policja zachodniego Berlina podała 
do wiadomości, że przybyła na zlot mło 
dzież komunistyczna ucieka masowo do |; 
wolnej strefy Berlina, W ćiągu samej 
niedzieli 36 delegatów. młodzieży z Eu: 
ropy wschcdniej, w tym 2 Polaków, 2 
Czechosłowaków i 2 Bułgaróv. 'popro- 


"siło władze zachodnio - berlińskie o ze- 


zwolenie na: potyt w Berlinie zachod- 
nim. Na kilka dni, poprzedzających 


zlot kilkaset młodzieży uciekło na Za- 
chód. 


Minister Pleven 
ETEA ESTE TŁ a TE 


przyjmuje mandat 


i przedstawi się Zgromadzeniu. Narodowemu 


Paryż. — Dziewiąty z solei kandy- 
dat na premiera p. R. Pieven, pc cdby- 
tych rozmowach i otrzymaniu odpowie- 
dzi stronnictw, podejmie się: misji.. w 


| tworzenia nowego rządu. 


W wyniku odbytych rozmów i narad 
z politykami oraz rzeczoznawcami fi- 
nansowymi i gospodarczymi, p. Pleven 
osiągnął widoki porozumienia,- P. Ple- 
ven zmierza do pozostawienia posłom 
pewnej wolności w poszukiwaniu roz- 
wiązania rozbieżności w sprawie zaga- 


dnienia szkolnego. Rząd czuwałby jedy 


nie nad nie przekraczaniem wyznaczo- 
nych kredytów, 

Prasa stwierdza, że w ogóle p. Ple- 
ven przedstawią konkretne propozycje 
w sprawie zarobków i walki z porady 
ną. 


Uznanie dla wysiłku rar PR 


p. sy e zast. sek. obrony USA| 


Bołyż 
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pociągi RAA AGE KEAR Aa i na 


ne, przewożące podróżnyc.., udających | miejscu, przed przewiezieniem ich da 


się na plażę, zderzyły się ze sobą w 
niedziełę 


szpitala. Wszczęto śledztwo dla stwier 


po południu w pobliżu Fort- dzenia przyczyn ge jego 
Janeli (8 meex), 80 km na í 


wy-zachód od Londynu. Ośmiu po- 
dróżnych poniosło śmierć a około Sol 
jest rannych. 


= 1 * 


- Dwa pociągi ach zderzyły się 
na linii, Dijon — Paryż 


Większość ofiar kapon się w o DIJON. — W niedzielę wieczorem, około 


statnim wagonie pociągu, który został | godz. 2 


najechuny z tyfu. Ratowaiey wycięii 
li ścianę wagonu, aby przyspieszyć ra- 
tunek. Lekarze ze "=" mias 


2.80 zderzyły się z sobę dwa. pociagi 
towarowe na linii Dijon—Paryż, w pobliżu 


dworca Malain. Ofiar w ludziach niema, ale! Łucjana 


wypadek spowodował znaczne opóźnienie po- 


t! ciągów osobowych. 


r strzegł młodzież wschodnie 


wcy oc sni Wr a „|n 
komunistycznej koc koszt- 


Adenauer do młodzieży na Zlocie berlińskim 


Bonn. — Kanclerz Adenauer zwrócił się w 
przemówieniu radiowym do młodzieży. ko- 
"munistycznej, przybyłej na Zlot w Berlinie 
wschodnim, by nie dawała  posłuchu argu- 
mentom. propagandy komunistycznej, ataku- 
jącej mocarstwa : zachodnie i nazywającej 
przywódców " wielkich państw zachodnich 
„podżegaczami wojennymi. Kanclerz prze- 
À Niemiec, by nie 
wierzyła w propagandę o tz. "by śledził Nie- 
miec zachodnich i wezwał ją, by śledziła ra- 
czej to, co sję dzieje w sprawie. uzbrojenia 
Niemiec wschodnich w strefie sowieckiej. — 
Wreszcie, przeciwstaw iając się propagandzie 
komunistycznej, kanclerz powiedział, że Zlot 
jest manewrem, przeznaczonym dła rozpęta- 
nia namiętności przeciwko wszelkim war- 
tościom, które: Niemcy wraz z innymi naro- 
dami zachodnimi postanowili brenić z _ całą | - 
energią. 


Ostrzeżenie młodzieży wsthodhię nien. 
przez Weteranów U.$.5. 


"NOWY JORK. — Komitet Weteranów z U. 
S.A. z drugiej wojny światowej skierował do 
młodzieży komunistycznej, przy byłej na Zlot. 
w Berlinie orędzie, w którym apeluje do niej, 


by zjednoczyła się z tymi wszystkimi, którzy | 


pragną istotnie pokoju i wolności. 
wyraża ubolewanie, 


Orędzie 
że obecny Zlot odbywa 


się w atmosferze propagandy wojennej. Po- |. 


nadto weterani przypomniesi, że obecny Zlot 
odbywa się w tym samym rhiejscu, gdzie zbie 


| rała się przed laty młodzież hitlerowska, wy- 


krzykując w mundurkach slogany propagan- 

dy nazistowskiej. Orędzie przestrzega obecnie 

aaa z awe O 
rogo.: Z NA. BOOST. 


Manifestacja Kiemców, 
wydalonych ze Wschodu 


BERLIN. — W Berlinie zachodnim, w stre 
fie brytyjskiej, na godzin przed otwar- 
ciem Zlotu mł komunistycznej we 
wschodnim Berlinie, p się pod hasłem 
'„Dnia Ojczyzny” manifestacja Niemców, wy 
dalonych z Prus wschodnich, Pomorza, Gdań 
ska, Śląska, Sudetów i Węgier. Zebrani w 
liczbie około 100 tys. uchwalili rezolucję, 
skierowaną do, O.N.Z. i Rady Europy, doma- 
gając się prawa DO: Tr do swych sie- 
dzib sprzed wojny. 

` Oświadczyli oni DJA że nie zrezygno- 
wali ze swych ognisk demowych'na Wscho- 
dzie, oraz, że nie uznają nigdy granicy na 
Odrze i Nisie. Podobne manifestacje odby- 
ły się w Hamburgu, w łębiu Ruhry i róż- 


nych innych a m niemieckich. 


np ZZA 


itworżacia rządu! 


i uczynić tyle wysiłków w tak krótkim 
czasie”, oświadczyła pani Anna Rosen- 
berg, zastępczyni sekretarza . Obrony 
Stanów Zjednoczonych, „ale. przebyw- 
szy pewien. czas we Francji, jest się | 
zmuszonym stwierdzić, że tak jest rze- 
czywiście”. 


. . 
s * 


Oświadczenie powyższe złożyła Amery- 
kanka przedstawicielom prasy w głównej 


kwaterze generała -zetęg ia a w Louve-| 


ciennes, podkreśliwszy, że „duch zaufania i 
siły, panujący we ija y, jest rzeczywiście 
ogromny”, Zdaniem pani- Rosenberg. Fran- 
cja dokonała więcej wysiłków w latach 1950 
i 1951, niż w ciągu 5 lat bezpośrednio po woj 
nie i że główne dowództwo atlantyc- 
e „jest bardzo zadowolone z wyników, o- 

aie m ch, w całości wspo atlantyc- 

ARR EES > 
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‘immigration polonaise 
Założony w r. 1 ` 
| Sabord de Mal 1940 - Repsru Dét, 1944 


|24 do 26 października br.. 
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OAŻ42 Tr 


ciągu 
Pi vaea brytyjskiej minister . Stokes 
odbył rano rozmowę z premierem Mos- 
sadekiem na temat zatargu naftowe- 
go, Premier Móssadek wizytował : po 
południu ministra Stokesa, który od- 


wiedził następnie przewódrićzących  ' 


perskiego senatu j Izby poselskiej. 
Mossadek uzyskał zgodę parlamentu 
'ńa rozmowy z delegacją brytyjską.. 

Minister stokes przyjęty był również 
przez - Szacha perskiego. Wieczorem 
Stokes spotka: się Ż osobistym wysłan 
nikiem prezydenta Trumana, A: Har- 


| rimanem, 


Wszystkie te wstępne: rozmowy mia- 
ły charakter informacyjny. Właśćiwe 
rokowania dl“ znalezienia rozwiązania 
w sporze ó naftę, prowadzone będą w 
ciągu tygodnia. Minister brytyjski 
przed podjęciem właściwych rozmów 
zapozna się w Abadanie z- sytuacją 
techników brytyjskich W środę szef 
delegacji brytyjskiej powróci ea LĄ 
ranu 


“Bevan uiy sy 
BELGRAD. — Marszałek Tito przyjął: < 
VIII. br. byłego brytyjskiego ministra 
Bevana wraz z małżonką. Przeby wają o jw 
Jugosławii na zadko CERCA 


1 Księżna Elżbieta będzie goś pól | 


i prezydenta Trumana:  -- 

LONDYN. — Ogłoszono, że księżna Elżbie 
ta i książę Filip przyjęli zaproszenie prezy- 
denta Trumana do Waszyngtonu na czas ód 
Para królewska 
będzie gościem prezydenta Trumana w PO 


House. 
“krewniak. Canarisa s4 
skazany na 20 lat robót przymusowych ` 


BRUKSELA. — Sąd belgijski skazał w so- 
botę Konstantego Canarisa, bratanka adnii- 
rała Canarisa, szefa kontrwywiadu hitlerow- 
skiego w czasie wojny — na 20 lat ciężkich 
robót. Były szef hitlerówskiego Gestapo. na 
Belgię i północną Francję, K. Canaris uzna- 
ny został za odpo szy p za ` wydanie 

trzelania 1 


31 zakuaaaików w + 4 288 4 


tował ZEE Belgii, generała gy 
kenhausena po zamachu na Hitlera w; Hooy 
1941 roku. 


Ulewa i $ pen BEA Wy 
Perpignan. — Obszar dawniejszej AB 
cji Roussillon nawiedziła w niedzielę po:po- 
łudniu gwałtowna burza, połączona. .z*ulewą, 
i w niektórych okolicach. z . opadem gradu. 
Rzeki wystąpiły z brzegów, zalewając oko= 
liczne nęka PA Straty BĘ: bardzo AEO EE . : 


Śmiertelne u uderzenie pior pioruna 
Limoges. —  Jednastoletnia praterka. Bt, Si+ 
mone Tindiltgle, została, śmierteln ię po 
piorunem, pasąc swóje stado, w Mas RL 
ges (Creuse). Wraz z pasterką zginęły. otoa 


ry kozy i siedem owiec. 


"Cztery zamachy ma machy na lokale komunistyczne 


l wParyżu 

"PARYŻ, — W nocy z soboty na niedzielę 
dokonano czterech zamaehów, rzucając bom- 
pe Brae wne na trzy księgarnić i przedsię- 

rstwa rozsyłki gazet, podlegające A 
zacjom komunistycznym. dokona- 
li prawdopodobnie jedni i ci sami udzie; Po- 
sługując się samochodem. Ofiar w ludziach 
nie ma, ale szkody materialne są znaczne. 
Uszkodzeń doznały nie tylko lokale, przeciw 
ko którym zamachy były skierowane, ala 
także treny, RE opada pięc et b kc) domów. . - 


Autobus v wW | płomieniach 


TREWIR. — Dwie osoby poniosły śmierć 
a kilka innych doznało ciężkich 
gdy autobus, przewożący 16 osób, udających 
się © w iA Eifel, YW Zi 0 


Zapora ra zawaliła: się W się w Kolorado --. 


FORT-COLLIŃS: — Ovnajmniej 7 osób u~ 
tonęłó a 3.000 mieszkańców w okolicy na pół 
noc od Kolorado było zmuszonych - opuścić 
swoje domy na skutek szybkiego e ae 
wód rzeki Tromsson. Zapora wysokości 12 
zawaliła się. Wody jej zalały całą zs 


mpłokownly wszystkie szos wzdłuż rze 


BG eA 

wych, jakie wydarzy 
i niedzielę na drogach Francji zginęło 
5 osób a 46 odniosło rany. 


DIJON. — Ciężarówka, załadowana sztucz 
nymi nawozami, zjeżdżając: spadzistą. szosą, 
zaczepiła o samochód z turystami angi 
mi i rozbiła się o przydrożne drzewo, posła 
waż hamulce odmówiły posłuszeństwa. Pod 
wpływem zderzenia, motor został odrzucony 
na odległość przeszło 10 metrów. Szofer cię- 
żarówki odniósł ciężkie rany, a towarzysz 


jego, Redoutć, poniósł śmierć na miejscu. 
Turyści 


MA 


-Autobus wjechał na drzewo 


“WERSAL, — ne egn kierowany przez 
uelllet, lat 31, wjechał na przy- 


| drożne drzewo w Fresneau=Montichevreui! | ka 


(Oise). 


Mot zerzył s się Z samochodem 


` SEMUR. — ROWE kierowany przez pP. 
Foarnier z Paryża, ` któremu towarżyszyła 
matka, zderzył się pod Semur z samocho- 
dem, Pani Fournier zginęła na miejscu. Syn 
szosą, | jej. nad krótko po = w szpitalu: 


Samochód wpadł d do kanału slovni 
- Dwie ofiary 


Grenoble. — Strażńik zapory Wo) „przy 


siłowni w Beynon, spostrzegłszy onegdaj pły 
wające w wodzie zwłoki kobiety oraz” wyias 
mane.słupy cementowe nad brzegiem kana 

- | zaalarmował władze, które zarządziły o 
'nienie kanału w. porozumieniu z dyrekcją $i- 
łowni. Na dnie kanału ujrzano samochód. a 
w nim zwłoki mężczyzny. 
pon. ster wynika, żę chodzi o Armeńczy- 


er aj 


Ze znalezionych 


ana, kupca z Perreux oraz: jegą 
wypadku, 


36 pasażerów zostało rannych.: Pig- | żonę. Oboje padli ofiarą w 


Wyjaśnienia autora komunikatu 
o intelektualistach 


x odpowiedzi „Nowemu Światu 


Komunikat w „Narodowcu” 


W dniu 6 i 8 czerwca br. ukazał się 
w „Narodowcu” komunikat PNKD, o 
pomocy dla polskich intelektualistów 
na wychodztwie.. Dotyczył on sprawy 
społecznej i informował opinię publicz- 
ną, a nie taką czy inną grupę politycz- 
ną. Mimo to wywołał namiętną, szero- 
kąi Środowisk arie przeciwnych 
nam środowisk politycznych w owych i 


z 


. uszczypliwych artykułów tys: 


interwencyj w Komitecie 


. pe. Ich wspólną, bardzo niepocieczają- 


cą cechą jest dziwna i- nawet tragiczną 
satysfakcja, czerpana z wyjaśnień kie- 
rowników Free Europe, że polscy in- 
telektualiści pomocy z Free Europe 
spodziewać się jeszcze nie mogą. Niech 
raczej wcale tej pomocy nie będzie, je- 
śli miałaby płynąć nie przez. nasze rę- 
ce — tak mniej więcej generalnie i i sta- 
nowczo sprawę zrozumieli nasi prze 
ciwnicy... 

Wszystkie atakujące nas artykuły 

isują koncepcję i autórstwo ko- 
lać tej oczywiście prof. Kotowi-i 
nadają sprawie charakter intrygi. Jest 
te zresztą zgodne z panującą w pol- 
skim życiu politycznym i i naszej publi- 
cystyće od dawna chorobą upraszcza- 
nia zjawisk i konkretyzowanią ich przy 
czyn w sztucznym symbolu, który poj- 
mie w swoim przekonaniu umysł naj- 
bardziej nierozwinięty i którego moż- 
na użyć jak pożywki dla siania njena- 
wiści i ujścia goryczy wszystkich roz- | 
<zaroweń. 

Prof. Kot' hołduje zasadzie Petro- 
niusza z „Erotyk”, że „ten szczęśliwy, 
kto nie dba na względy, którymi da- 
rzy mizerna hołota.. „». Nie odpowiada 
ani na ataki hołoty, ani na pomyłki źle 
póinformowanych, ani na błędy prze- 
ciwników, szczerze, choć na innej dro- 
dze, szukających rozwiązań trudnej 
sprawy nąrodowej. W tym wypadku 
jednak szarpią go WSZYSCY ZA - -€Zyn, 
którego autorem od „a” do „z” — byz 
łem ja. Dlatego właśnie uważam za 0- 
bowiązek honoru osobistego i odpowie- 
dzialności społecznej wszystkie ataki 
skierować pod właściwym adresem. 

Jaka była geneza komunikatu- 

Geneza i motywy komunikatu są na- 
stępujące: PNKD prowadzi od dawna 
dział opieki i pomocy, obejmując w 
granicach możliwóści potrzebujących 
a nie politykujących. W Paryżu na 
czele tego działu stoi przedstawiciel 
Str. Demokratycznego, p. Lisiewiczo- 
wa. W ramach „opieki ogólnej 


Pomoc 
z k A f3 


którego wiaśn 


s- ja je 


ale z rezultatami bardzo konkretnymi. 
W pracy swojej, głównie dzięki du- 


żej i zupełnie bezinteresownej, bo na- 8 


wet szerzej nie znanej, zapo „iegliwo- 
ści, kontaktom i osobistej ofiarności 
prof. Kota, jak też dzięki współdziała- 
niu jego przyjaciół, udało się nam wie- 
le razy zaspokojć palącą potrzebę nie 
jednego rodaka, którego nikt z' nas 


przy tej okazji nie pytał, do jakiej par- | 


tii należy, lub jaką koterię popiera. „ 

Właśnie w dniach ataków praso- 
wych na omąwiany komunikat — po- 
daję to przykładowo — dostaliśmy od 
nąszego « przyjąciela z Londynu list, w 
którym nam donosi, żę rozpoczęta wy- 
płata zasiłków doraźnych w wysoko- 
ści 25 funtów na osobę dla kilku arty- 
stów i pisarzy we Francji, wydobyta 
zę społeczeństwa angielskiego, - zosta- 
nie doprowadzona do końca po poko- 
naniu trudności formal nyeh, i że dla 
kilkunastu dalszych osób przyznano 
jednorazowe zasiłki od 4 do 13 funtów 
szterlingów, mniejsze niż się spodzie- 
waliśmy, zawsze jednak poważne dla 
tych, którzy nie mąją często na bilet 
metra... Wśród obdarowanych są 
tąkże starcy, tak bardzo zostawiani na 
boku zainteresowań społecznych; jest 
matka wybitnego kompozytora, żona 
b. prezesa’ Macierzy Szkolnej, dwóch 
stąrców, górników z Nord, zasłużo- 
nych działaczy społecznych Polonii we 
Francji itd. > 

Zrozumiałe, że widząc owoce swych 
zabiegów łatwo nam przychodzi z po- 
gardą zbagatelizować niskie ataki. 
` W. połowie mają zostaliśmy powiado 
mieni przez swych przyjaciół, że z U.S. 
A. jedzie do Europy wybitna osobi- 
stość, która na miejscu będzie studio- 
wać położenie intelektualistów, uchodź 


ców z za kurtyny. Prof Kot znajdo-|- 


wął się wówczas w Holandii, poza spra 
wami bieżącymi naszej pracy francu- 
skiej. 

Mylnie sądząc, że będzie to zapewne 
przedstawiciel Komitetu Free Europe, 
w ten sposób sprawę ująłem w przy- 
gotowanym przez siebie komunikacie i 
— po porozumieniu z członkami PNKD 
w Paryżu i swoimi przyjaciółmi, ko- 

(munikat ten ogłosiłem. 
Z Komitetem Free Europe | nie po- 
rozumiewałem się, bo istothą dla nas 
sprawą było określenie potrzeby, wtór- 
ną zaś — szukanie źródeł jej zaspokp- 
jenia. 

Dlacżego. ogłosiłem. komunikat w i- 
mieniy delegatów PNKD? — Pracę 
swą bowiem w tym imieniu prowadzę. 
Do jej przygotowańiia . i -prowądzenią 
posiadam ogólne upoważnienie, najzu- 
pełniej zrozumiałe, jeśli z komunikatu 
prasowego nie zechcemy robić proble- 


mu politycznego, gdy -jest on tylko f 


‘fragmentem technicznym akcji spo- 
łecznej, Wszystko inne — to już kwe- 
stia. nerwowości i choroby emigracy): 


Sra 


Polskiemu” z Detroit i lon 


|troszczy się tylko o „swoich”. 


istniała I 


rzem, a który pracuje bez rozgłosu, 


Nowego Jorku 

dyńskiemu „Orłowi Białemu”') 

nej polityków i dziennikarzy bez hory- 
zontu. 


Jakiż będzie dalszy ciąg sprawy 
x podań? 
Napłynęło wiele podań; dużo, dużo 


więcej niż setka. Niektóre wykazują 
bardzo boleśnie, że wśród polskich u- 


chodźców nie wszyscy mają kamienice 
potrafili ska- | 


i fabryczki, nie wszyscy 
pialiciycć swoje okupacyjne 


ro- | krzykaczy... 
wiernikąmi mienia publicznego, nie 
wszyscy mają na zabawy w Cannes, 
Monte Carlo, Kalifornii czy w klubach 
Londynu. Napłynęły one z różnych 
stron, różnych środowisk i od różnych 
„generacji” niepodległościowych. Pe- 
tentów nie pytamy o ich przekonania 
polityczne i zaufania ich nie zawiędzi- 
my. Nie zamierzamy ich zgłoszeń dy- 
skontować politycznie, bo i jak? Do- 
prawdy my w tym wprawy nie mamy... 

Cóż im możemy "zapewnić? — Wie- 
dzą oni sami, bo ich część już pomoc 
doraźną dzięki naszemu pośrednictwu 
otrzymała. Wielu z nich ułatwiliśmy 
dojście do różnych instytucji, gdzie z 
kolei podano im rękę.. Dla niektórych 
przygotowujemy pomoc w osiedleniu w 
U.S.A. czy Kanadzie, dla wielu — za- 
siłek pieniężny, dla wszystkich: posta- 
wienie problemu ich ciężkiego życia 
wobec tych, którzy, walcząc o Wol- 
ność, oblizują sobie palce z dosytu i za- 
mykają oczy ua resztę, która w imię 
Wolności straciła wszystko, - włącznie 
ze zdrowiem... Dziś z suteryn i rynszto- 
ków świata Kultury Zachodniej tą „re- 
szta” 'zdziwionymi oczyma pątrzy na. 
órgię podłości i niezaradności, na stra- 
szny bfak współczucia i człowieczeń» 
stwa... 


Istnieją problemy cpólnonacodówe 


Dlaczego ta cała sprawa, tak drob- 
na, rozrosła się do tak owa roz- 
miarów ? 

Podanie do * publicznej wiadomości 
możliwośći pomocy uderza jako meto- 
da pracy w system u nas panujący na- 
gminnie „informacji szeptanej”, który 
Znam 
ten system. I znają go dobrze inni. 
Pamiętam jak na studia młodzieży wpi 


NICEA. — Sprawą zamordowania p. 


PRES 


stara się dowiedzieć każdego szczegółu 
no, prowadziła tylko pozornie skromny 


resami, Stróżom Mo kelnerom, 
taksówek, właścicielom zakładów 
rzedłożono masę 


i j-godzinne 
Nicei Arey pring Nassalskiego. W oroni] 


dziach jego stwierdzono nieścisłości „czy 
sprzeczności. Jedna z nich odnosi się do dnia, 
w którym zdąrł karteczkę z drzwi mieszka- 
nia Rydz-śmigłowej: według Nassalskiego 
było to 3-go lipca, a sąsiadka p. Thibaud 
twierdzi, że widziała kartkę jeszcze 4 lipca. 
Miała ona zostać skonfrontowana z Nassal- 
skim i właśnie tego dnia wyjechała z Nicei. 
Nie jest to pierwszy raz, że ważni świadko- 
wie zgłaszają się albo zbyt późno, albo też z 
powodu wyjazdu opóźniają pracę policji. Ko- 
rzystają z tego mordercy. W ciągu miesiąca, 
jaki upłynął od zniknięcia p. Rydz-Śmigło- 
wej, mieli czas na ucieczkę lub przygotowa- 
nie sobie alibi. 

„L'Aurore” zapytuje, czy Nassalski „gdy- 
by nie spotkano go przed drzwiami marszał- 
kowej, byłby, po długich namysłach i nara- 
dach z adwokatem, przyznał się do RENIA 
kartki”? 


Nowe odkrycia "lij gedezej 
(0d własnego korespondenta. „Narodowca”) 
NICEA 4.VIHI.51 

Ośrodkiem poszukiwań przestępców ohy- 
dnego mordu dokonanego na wdowie po by- 
łym wodzu naczelnym wojsk polskich, stało 
się Monaco i Monte Carlo, Przyczyniło się do 
tego nowe ważne 
pow (nie ujawniono jego nazwiska), który 0- 

wiadczył: — Widziałem „marszałkową Rydz 
śmigłową w hallu w ów poniedziałek o go- 
dzinie trzy na siódmą. Była sama”... 

Zgadza się to ze zeznaniami: pułkownika 

Romanowskiego, któremu Marszałkowa po- 
wiedziała, że będzie w kasynie o siódmej i 
mogą się znowu zobaczyć. 

Inspektorzy nicejscy Charpentier i Morel 
starają się ustalić wszystkie chwile, kiedy 


widziano Marszałkową po raz ostatni w. 


Monto. Carlo. 

Krąg osóh podejrzanych wzrasta. Szczegól- 
nie bada się koła obcokrajowców — niebies- 
kich ptaków, których zbytkowny tryb życia 
przekracza „„wiadome” dochody, Ów młody 


brunet? Przestał być tajemniczą postacią, 


ale nadal jest nieuchwytny. Wyjechał, nie po- 
zostawiwszy adresu. f 

ów, nie mówiący po francusku, blondyn, 
całkowicie ubrany wsiado do pedalo i... zni- 


cią p. Rydz-Ś$migłowej, która, jak stwierd Si 


życia, a w armijama s obracała się W róż) 
nych kołach trudniących się ciemnymi inte- | cza 
pam mi S pm 


zeznanie jednego ze świad-| 


Rydz- | ped 
omga i. jest w dalszym ciągu przedmio- | wynos 
tem szczegółowego śledztwa. Sam p. Petit- 


» dyrektor policji w Monaco p ił | Pe: 
nad sto osób, a na tym nie koniec. 


fakt, zwa że 
do wy „wyc gd EO 


5% sa AW >. e 

Porn są daleko po za granicami księstwa 
Monaco i Francji, Ale przecież nie działali sa- 
mi. Wspólnicy pozostali na miejscu. Do nich 
właśnie stara się dotrzeć policja śledcza. 

. Na worku, zawierającym poćwiartowane 
części ciała nieszczęsnej ofiary, znalezionym 
pod mostem Oros d'Utelle, odcyfrowano na- 
druki liter „A. B, ©”, czy też „A. B. G.”. U- 
łatwi to poszukiwania, skąd się wziął worek 
1 kto i gdzie go zakupił. 

Cofnięte zeznanie. Nowy świadek 

Sprawa‘ makabrycznego morderstwa w 
Cros d'Utelle į zaginięcie marszałkowej Rydz 
Śmigłowej poruszyły szczególnie mieszkań- 
ców Monte Carlo. Nieomal wszyscy ją znali, 
więc każdy chciał by przyczynić się do od- 
słonięcia rigora Pan, który zeznawał w 
policji, że spotkał Marszałkową o trzy na 
siódmą w kasynie, obecnie cofnął swe śłowa. 
Przy dokładnym obliczeniu czasu, doszedł do 
wniosku, że pomylił się co do dnia i widział 
panią Rydz - śmigłową w niedzielę w Kasy 


ny twierdzi, że dostrzegł Marszałkową właś- 


nie, a nie w poniedziałek, Natomiast ktoś in- | 


zamordowana, 
eena bulwarze de , Moulins, blisko domu, ki 
sąsiadki pani Thibeaud. 


Jee zane 


Po je pakat igy paie vA po 


erującą 
się w stok bulwaru d'Italie. Zgadza się to 
do wszystkich ludzi, którzy 


zyczynić się do wyświetlenia dra- | 
by aby czym prędzej > 


PR Z Br i Ñ 


Male 
z wielkiego Świata 


sensacje 


H W mleku znajduje się więcej odżyw- 
czych witamin niż w śmietanie.  - 

m Aga Khan, który jest głową jednej 
z sekt muzułmańskich ma być w dniu 
swego platynowego jubileuszu — luty 1954 
— odważony przez swych wiernych z Pa- 
kistanu, Persji i Iranu — w platynie, O 
ile cena- tego kosztownego metalu nie 
wzrośnie względnie Aga Khan nie przy- 
bierze na wadze, wyznawcy jego będą 
musieli wydać 10 milionów pakistańskich 
rupii, co wynosi około 4 miliony dolarów. 


m Niektóre jelenie w stanie Arizona w 


ken Sj Sinais. aitt „mułami 


, ponieważ 
„ podobne BE 


przez komunistyczne 


dowództwo i udzieleniu żądanych zapewnień 


rozmowy rozejmowe w Kaesong 
podjęte zostaną we wtorek- 


Tokio, — W następstwie zawieszenia 
w niedzielę rozmów rezejmowych *w 
Kaesong przez generała Ridgwaya z 
powodu jawnego pogwałcenia przez ko 
munistów strefy. neutralnej w obrębie 
Kaesong, rożgłośnie komunistyczne z 
onEyśnę i Pekinu nadały w ponie- 
działek rano odpowiedzi premiera pół- 
nocno - koreańskiego, Kim I|-Sunga, 


orąz głównodowodzącego wojskami| 


chińskimi, generała Peng Tch-Huai, Od 


nie w poniedziałek około wpół do siódmej na .powiedź komunistyczna przyżnaje się 


Y obozie pod Warszawą 


-trzyma się amerykańskich joked wojennych 


Rzym. — 
re, ktora wyszła zamąż za polskiego 


Włoszka Marią Argentie- | tiere, są kartofle. 


Wśród tych jeńców są także Włosi, 


żołnierza w czasie wojny i przebywała | Niemcy, Murzyni amierykeńscy, ogaz 
w Polsce przez kilka lat, powróciła >-| polscy j rosyjscy więźniowie polityczni. 


becnie do Włoch po aresztowaniu jej! 
męża przez bezpiekę reżimu warszaw- 
skiego. Oświadczyła ona koresponden- 
towi rzymskiego dziennika „Il Tempo” 
w Brindisi, że w pobliżu Warszawy 
znajduje się obóz koncentracyjny, w 
którym władze reżimu warszawskiego 
trzymają do dziś w niesłychanie cięż- 
kich warunkach byłych jeńców wojen- 
nych, należących do różnych narodo- 
wości. Ich jedynym codziennym wyży- 


sywano w Niemczech w r. 1946-47, sta ka. Początkowo rybak, który wy najął mu | wieniem, oświadczyła Maria Argen- 


re babki i prostytutki obozowe, cza- 
sem jeszcze ze „służby” niemieckiej, 
gdy naprawdę zainteresowani, jeśli 
nie byli lojalni, o tych możliwościach 
dowiadywali się z reguły , już po termi 

wo- 


nych instytucji sgolóżnych VARA 
jeszcze kąrzyści, gdy „nie swoi” nigdy 
żadnego wsparcia doprosić się nie mo- 


g. 

' Dlatego to właśnie podanie do wią- 
domości publicznej przypuszczalnego 
źródła pomocy uderza w utąrte sche- 
maty i budzi sprzeciw ich orędowni- 


ków, .Tym więcej też nas oddala od 


nich. 

Ale refleksje, jakie przy tej okazji 
się budzą, dotyczą be spraw głęb- 
szych, istotnych. 

Istnieje mianowicie szereg palących 
konieczności ogólnonarodowych, do 
których miary partyjnej przykładać 
nie wolno. Taką sprawą jest np. mło- 
dzież szkolna, studia w ogóle, taką 
sprawą są możliwości emigracyjne, 
walka o lepsże warunki osiedlenia, tà- 
ką też sprawą jest problem pomocy in- 
telektualistom. Nie my pierwsi oczy- 
wiścię i nie my jedyni tym się zajmu- 
jemy. Ale my to ostatnio wyraźnie od- 
czuliśmy, że większość emigracyjnego 
wysiłku w tych sprawach gubi się w 
podstawianiu nogi drugiemu, zamiast 
obowiązującej tu i jedynie rozsądnej 
pozytywnej postawy wobec wszystkie 
go, co się przyczynia: do. usunięcia 
trudności czy rozwiązania narodowe- 
go problemu: 

Wyrażamy nasze przekonanie, że do 


tych spraw należy podchodzić z nasta- | 


tysiącami Bed Czang-Kaj.Sze- 
ka miało przekroczyć granicę południo 
wych Chin od strony Birmy i wejść 
do prowincji Yunnan, kierując się ku 
rzece na południe od Mekong: 
Nacjonaliści uderzają trzema kolum- 
nami. Jedna kolumna w sile 10 ty- 
sięcy ludzi przekroczyła granitę chiń- 
ską od strony Birmy na południe od 
słąwnej drogi birmańskiej. Grupa ta 
uderza. wzdłuż: rzeki Ting, dopływu Sa- 
luen i opanowała miasto Kemgma, 100 
km na północny wscnód od BĘ Y. 
Birmy, * 
© = A z aaam e 
wieniem szerokim, wyłączającym gier- 
kii rozgrywki, przeważnie na. nieko- 
rzyść wszystkich rozstrzygane. Stosu- 
jemy to w naszym postępowaniu od 
dawna. Obce nam były jakieś „intere- 
siki partyjne” przy ogłaszaniu dysku- 
towanego komunikatu. Pragnęlibyśmy 
by i inni podnieśli się do tego samego 
poziómu, na jakim my zajmujemy się 
sprawą potrzebujących. Wówczas i in- 
ne środowiska polityczne jedną przy- 
najmniej zgotowałyby satysfakcję zwy 
kłemu obywatelowi, dając dowód, że 
przecież wiedzą co naród, a co grupa 
czy własna ambicja, „co kruk, a co pę- 
draki”, jak mówił Czepiec w „„Weselu” 


W R ły 
= r. Wacław Soroka: 


Czy nacjonaliści ag wkroczyli do Chin? | 


In a r 18 cjo 


Włoszka zamieszkiwała wr ze 
swym mężem Lvdwikiem Pawotem w 
Makowie, Od czasu do. czasu uciekali z 
tego obozu jeńcy i przybywali do Ma- 
kowa po żywność. i 

Jednegc razu Maria Arzenfiere do- 
wiedziała się, że jej kuzyn, Antonio 
Scarafilo, który znajdował się na liście 
zaginionych w Rosji, przebywa również 
w tym obozie. Natychmiast doniosła o 
tym do swojej rodziny, po czym otrzy 
maia list od kuzyna z Włoch, który mu 
doręczyła. Bezpieka obozowa wy zyta 
ten list, Scarafilo był torturowany 


tomności. 


pes i i pase eh = 7 póbliżu 6 Sy 


birmańskiej. 


graniczne miasto Mongma i dąży do 
zdobycia lotniska w Mengse, wokół 
którego toczą się zacięte walki. Ko- 
munistyczny garnizon chiński w tym 
rejonie stawia opór, Nacjonaliści chiń- 
scy -posuwają się również nieco ku 
wschodowi w rejon lotniska Manghai, 
100 km na północ oc Birmy.. 

Oddziały Czang-Kaj-Szeka. posiadają 
oddziały spadochroniarskie, które za- 
opatrują walezące oddziały, 

Wojskami nacjonalistycznymi dowo- 
dzi generał Limi. Celem jego opera- 
cji jest zajęce 150 km pasa obszaru 
pomiędzy Birmą ; na południe od rzeki 
Mekong. 

Innee oddziały nacjonalistów chiń- 
skich mają oczekiwać na wejście do 
akcji w pobliżu zbiegu granic birmań- 
sko-chińskiej z granicą Indocnin. 


Stany Zj. zbroją swoje statki nadbrzeżne 

WASZYNGTON. — Sensację wywołała w 
Stanach Zjednoczonych decyzja rządu ame- 
rykańskiego, który postanowił uzbroić w 
działa i zaopatrzyć w radar wszystkie stat- 
ki przybrzeżne (celne) oraz 25 szybkich stat- 
ków, służących do przewozu towarów, lub 
naftowców, należących do służby pomocni- 
czej marynarki wojennej. Zdarza się po raz 
pierwszy, że dane kategorie statków będą u- 


Wreszcie trzecia kolumna przeszła | 


przyznał się w czasie tortur, jaką a 
wiadi Włoch |. 


do pogwałcenia strefy bentral „przez 
pewien. uzbrojony oddział chiński, któ 
ry „przez pomyłkę ’ przemaszorował w 
pobliżu miejsca, gdzie się odbywają roz 
mowy rozejimowe. Ponadto dowództwo 
komunistyczne złożyło zapewnienia, że 
wydano zar ia, by zapobiec na 
przyszłość tego rodzaju wypadkom `o- 
raz, że strefa zneutralizowana w abrę- 
bie” Kaesong bedzie szanowana. Komu 
niści domagają się przeto wznowienia 
w jaknajkrótszym czasie chwilowo. za- 
jna, h rozmów.. 


Ridgway bada réal ods - 


pho komunistów, zanim wy 
powiednie ecenia szefowi del: 


alianckiej, RIM Joy. ` 


Wzmożona. dzaałność na froncie 
TOKIO. — Komunikat 8. armii z ponje- 
działku doniósł, że na froncie | p 08 
wzmożonej działalności na półn se z 

san i 30 km. na ocny wschód od- 
song. Na zachód od Yongchon komuniści pro 
wadzą walki przy wsparciu moździeży i ať- 
tylerii. Na froncię Z wojska 8. ar- 
-mii odrzuciły kilka ataków  komunistycz- 
nych. Lotnictwo,5 grupy amerykańskiej do- 
konało 208 lotów bojowych, bombardując 
koneentracje komunistyczne, węzły kolejo- 

we oraz ośrodki zao zaopatrzenia. - i: 


s 
= T milioków dolarów —. 
kosztuje budowa największego samolotu 
WASZŚNGTON. — Wiceadmirał Cascady 
oświadczył w komisji kredytów: Izby Repre- 


-od- 
acji 


liarda franków). 


30 pro. ludności Estonii i Łotwy deportowano 


w głab Rosji 


Sztokholm, — Przybysze z krajów 
bałtyckich do Szwecji zeznają, że Ro- 
sjanie deportowali dotychczas z Łotwy 
i Estonii ludność w 30 procentach a na 
jej miejsce payee PPN z głę- 
bi Rosji, 

W Estonii reżimy 7 hak PERESA 
przeprowadziły w ciągu ostatnich : 2 


‘lat trzykrotnie wielkie deportacje. 


Poprzedni komunistyczny ` premier 
Arnold Veimer zosta! usunięty, « jego 


miejsce zajął Aleks Murisepp wykonu 


jący jeszcze dokładniej plan qnieludz- 
kich deportacyj relników estońskich z 


| całego pasa nadbaltyck:ego. Wśród de- 


portowanych znaleźli się również księ- 
ża kątoliccy oraz większość działaczy 


demokratycznych i katolickie: :. Wszys- 


cy biskupi podzielili los ze swymi wier- 
nyni, 

Uchodzcy bałtyccy odkreśleją: że 
Rosja przeprowadza swoje plany nad 
wybrzezem Bałtyku, gdzie oddziały 
techniczne rosyjskię przy współudziale 


robotników cywilnych AE iA ba- 
zy morskie i żotnicze.. 

Powstały wielkie bazy dla łodzi pod- 
wodnych w R oraz rengn Rygi. 


Aresztowanie terrorystów Vietminhu 
SAIGÓN. — Policja vietnamska zatrzy 


mała w tych dniach na pfzedmieściu 
pu Vietnamczyka, uzbrojonego w dwa gra 


» składający 
ściu terrorystów i skonfiskowano liczne gra- 
naty. 

Z. drugiej strony doriószą, że czterech żoła 
nierzy vietnamskich zastrzeliło czterech ters 
rorystów, którzy w Laigna zaatakowali 
szófera autobusu. 

Pime 


Zoto, wartości 12 milionów franków 
„ zniknęło z samolotu 


A ESAR — Policja z Johannesburga 
wszczęła. śledztwo w sprąwie zniknięcia złota 
w sztabach wartości 12 tysięcy funtów (12 
milionów fr.) z samolotu między południową 
Afryką a Rzymem. 


.* 


peA aky 


W taki sposób po chwili u- 
tworzył się wyraz, w składaniu, które 


go koza zdawała się być bardzo wpraw 
na, gcyż utworzyła go bez najmniej- 
szego wahania się, tak, że Beranżera 
składając ręce z zadziwienia zawołała 
nagle: j 

— Lilio, zobacz, co koza zrobiła! 

Lilia przybiegła i zadrżała. Ułożone 
na posadzce litery. tworzyły wyraz: 
PHOEBUS. 

— Czy koza to Opoa — i SaS 
tała dziecka zmienionym głose: 

— Tak — odrzekła ER aeram 

Nie podobną było wątpić; dzićcko | 
nie umiało pisać. 

— Oto i jej tajemnica! — nomyśla- 


ła Lilia. 


Na okrzyk Cziecka zbiegli się wszys- 
cy, i mątka, i młode panny, i Cyganka, 
spostrzegła 


i kapitan. 

Cyganka „popełnioną 
przez kozę niedo! zeczność. mieniłą 
Się, zbladła i zaczęła, drżeć przed rot- 


mistrzem jąk winowajcą; ten zdziwio- 
ny spogl,dął na nią z uśmiechem - aoc 
wolenia. 

— Phoebus! — szeptały młode. pan- 
ny pomieszane — imię kapitana! 


rzekła Lilia do skamieniałej z bojaźni 
Cyganki. 


| nymi i rękami: 


— Masz nadzwyczajnę pamięć! = 


jeszcze bardziej zai "oki w gt 
jej serca: == To rywalka! 
Wpadła zemdlona, ky 
— Moja córka! "Moja córka! 
krzyknęia przestraszona matka. — 
Precz, Cyganko piekielna, 


* Cyganka w mgnieniu oka 


— 


zebrałą 


nieszczęśliwe litery, skinęła na. Dżali j| 


wyszła przez jedne -drzwi, podczas gdy 
przez. drugie wynoszono Lilię, - 


Kapitan Phoebus pozostawszy sam | 


wahał się przez chwilę między jedny* 
mi a drugimi drzwiami, po czym udał 
się za Cyganką, i 
ROZDZIAŁ DRUGI 
Co filozof to nie ksjąd” 


; Codziennie na godzinę przed zacho 


DZWONNIK 
x Z VOTRE DANE 


| kienko, wychodzące na grzbiet kościo- 


Wiktor HUGO 


| swej celi i noce s niekiedy tam spę: 
fana Tego dnia, w chwili dą: stanąw- 


peer sat pady Di kwie za 
zawsze przy sobie w sakwie 

esang u toki, 6 odgłos bębna i ka- 

etów doleciał jego uszu, Odgłos | 

szedł z placu kościelnego. Powiedzie 

ke już, że cela miała jedno tylko o- 


ła. Klaudiusz Frollo szybko wyjął 
klucz ż zamka i po chwili znalazł się 
ną szczycie wieży. 

Stał tam poważny, nieruchomy, cały 
skupiony w jedno spojrzenie i w jedną 
myśl. Paryż był pod jego stopami, z 
niezliczonymi wieżyczkami swych gma- 
chór z okrągłym widnokrągiem płas- 
kich wzgórz, ze swoją rzeką wężową 
| wijącą się pod mostami, z ludem swym 
falującym ulicami, z powłóczystymi dy- 


"Po Bym przez łzy powiedziała ` z bo: ' dem „słońca archidiakon wchodził do| wanąmi swych kominów, z kolczastym 


k, któ |; | 


wikia, arch dachów. jakby á ścis- 


kających kościół Najświętszej Panny 
w kleszcze zębate. W całym tym atoli 
grodzie archidiakona: plac przedkate- 


dralny; w całym tym tłumie jedna tyl 


ko postać go zajmowała: Cyganka. 
Cyganka tańczyła kręcąc swój bę- 
benek na końcu palca i podrzucając go 
w powietrze; zręczna, lekka, wesoła, 
ani czuła ciężaru strasznego wzroku, 
spadającego wprost na jej głowę. - 
Tłum mrowił się wokoło niej; od cza 
su do czasu mężczyzna w żółto-pąso- 
wym kaftanie ustawiał. „publiczność w 
kołko, 
o 


rysów. 

Od chwili, w której archidiąkof: go 
spostrzegł, uwaga jego podzieliła się 
między tancerkę ą nieznajomego, twarz 
ząś przybrała wyraz jeszcze bardziej 
ponury. Nag:e'wyprostował się i deszcz 
przebiegł po całym jego ciele. 

— Co. to za człówiek? — mruknął 
przez zęby. — Widziałem ją zawsze sa- 
mą! 

To rzekłszy skrył się pod krętym 
sklepieniera schodów i zeszedł na dół. 
Przechodząc koło drzwi dzwonnicy uj- 
rzał rzecz, która go mocno zastanowiła. 
ujrzał Quasitroda, jak pochylony nad | 


OCZNE leiis ż z na ców, two- 
rzących rodzaj olbrzymich żaluzyj, wy, 
glądał równiez na plac, Był tak silnie 
zajęty tym, na co patrzał , że wcale nie 
zauważył przybranegc swego ojca. Dzi- 
kie jego oko szczególny miało wyraz: 


było pełne zachwytu i słodyczy, 


— To coś nadzwyczajnego! — mruk 
nął Klaudiusz, — Czyliżby sie Cygan- 
ce tak p.zypatrywał? — I poszedł da- 
lej, Po kilku minutach zadumany ar- 
chidiakon wyszedł na plac przed drzwi, 
znajdujące się u spodu wieży, 

— Gdzie się podziała Cyganka? - 
spytał mieszając się z gromadą wi- 
dzów, których bębenek był zwabił. 

— Nie wiem — odpowiedział jeden 
z sąsiadów — tylko co znikła. Zdaje 
mi się, że poszłą pokazywać swe sztuki 
do tego oto domy naprzeciwko, dokąd 
ją zawołano, 


W miejscu Cyganki, ną tym samym 
kobiercu, archidiakon ujrzał tylko czer 
wono : haitege jegomościa, który snadź 
dla zarot:enia także kilku grosz ży, peł- 
zał kota, którego mu użyczyła któ- 
dra, głową odrzuconą w tył, twarzą 

czerwoną „szyją wyciągniętą i z krześ- 
łem w zębach. Do tego krzesła przywią 
zał kota, którego mu użyczyła któ- 


raś z sąsiadek, a który miauczał ze - 


strąchu. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


en 
mts 
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Stowo o naszych stolicach : 


Nad Gopi 


1. 

„Jeśli Kraków w ostatnich wiekach 
wysunął się na czoło polskich miast z 
racji swych walorów histarycznych, a. 
Warszawa szukała swej wyższości ja- 
ko bardziej ruchliwa: i żywotna od in- 
nych, to dzielnica wielkopolska i jej 
miasta, przede wszystkim Poznań, mia 
ły charakter zgoła inny. Trudno jest 
wyrazić tę różnicę duchową czy kultu- 
ralną jakie istniały między dzielnica- 
mi, różnice sięgające dawnych czasów 
lub też wyrobione w czasie zaborów 
przez warunki ‘rozwojowe, „klimat” 
psychologiczny itd: W Wielkopolsce lu- 
dzie myśleli bardziej rzeczowo niż w 
innych dzielnicach, byli bardziej do- 
świadczeni w* zakresie praktycznym, 
mniej mieli złudzeń, byli twardsi na co- 
dzień, nieraz bardziej oschli, lub też 
bardziej wylewni, :w chwilach wyjąt- 
kowych. Przez zalety swoje stali się 
twórcami i organizatorami państwa 
polskiego przed kilkunastu wiekami. 

Rozwój państwa przeniósł środek 
* ciężkości z Poznania do Krakowa. Mia 
sta wielkopolskie w swej większości 
mniej były przeto bogate w zabytki 
historyczne:z czasów wielkości Polski. 

Nad Gopłem 

A jednak tutaj na tych równinach 
ciągnących się setkami kilometrów i 
bogato przetykanych jeziorami poczę- 
ła się nasza. historia. Kraj był lesisty i 
bagnisty, a jeziora dawały mu cechy 
obronności i dzikości. Jeszcze w XIV 
wieku owe jeziora były charaktery- 
stycznym. znamieniem kraju: tutaj też 
m.in. leżało. jezioro Wenecja, na któ- 
rym mieszkał rycerz herbu Nałęcz, któ 
ry przez swe okrucieństwa i zbrodnie 
zyskał przydomek „diabła” i jako taki 
wszedł: do historii. Niejeden był tutaj 
dynasta, który dzierżył władzę nad 
małym księstwem; dopiero Mieszko Į., 
a może jegó ojciec zjednoczył tych 
drobnych książąt w jedną całość, zapo- 
czątkując państwo polskie. Stara le- 
genda mówi, że w Gnieźnie lub w oko- 
licy gdzie Gniezno powstało, przodek 
Piastów znalazł gniazdo, w którym by- 
ło kilkoro białych orłów. Poczytująć to 
wydarzenie za znak niebios, przyjął 
białego orła jako swe godło i ódtąd 
symbolizuje on polskie państwo. Po- 
danie to jakkolwiek jest legendą, ma 
pewne cechy historyczne, a mianowi- 
eie wskazuje, że w Gnieźnie było gnia- 
zdo, wprąwdzie nie białych orłów, ale 
gniazdo państwa, gniazdo państwowo- 
ści polskiej. Wszystkie cechy na to 
wskazują. 
ws ww$zukanie dawnych śladów © *- 

Gdy- siẹ przybywa. do..Gnięzna, po- 
dróżnik stara się oczywiście odszukać 
jakieś pamiątkowe miejsca, jakieś 
gmachy łączące się z wielką i najstar- 
szą naszą przeszłością, Przypomina so- 


bie przecież, że tutaj w Gnieźnie w ro- | 


ku tysięcznym Bolesław Chrobry przyj 
mował.cesarza Ottona niemieckiego, i 
że otrzymał od niego włócznię św. Mau 
rycego, tytuł „;czymskiego patrycju- 
sza”, wiele prezentów, a sam w podzię- 
ce dał cesarzowi na służbę . oddział 
swych rycerzy, których poprzednio ce- 
sarz wyróżnił, Gdzież to się odbywało? 
Gdzież stał zamek królewski? Próżno- 
by było ich szukać dziś w Gnieźnie: za- 
pewne zamek {sie był dalzko od «dzisiej 
szego kościoła katedralnego. Sam ko- 


(Korespondencja własna) 


re, z małymi wyjątkami, Życie uregulo 
wane, spokojne, rzeczowe: Poznańczycy 
pdzbawieni byli tego. romantycznego 
temperamentu innych dzielnic, który 
nieraz stał się przyczyną katastrof na- 
rodowych. Poznańczycy byli pracowici, 
dzielni fachowcy, lubiący porządek, 
ład, oszezędni, dobrzy i rozumni patrio- 
ci, umiejący w danym razie wybuch- 
nąć tak gwałtownie jak każdy inny 
Polak! O takim „wybuchu przypo- 
mina nam ulica 27. grudnia, wychodzą- 
ca na Plac Wolności, naokoło którego 
skupiły się. wszystkie pamiątki Pozna- 
nia; zamek, dziś sarchiwum aktów 
ziemskich, gdzie urodził się Stanisław 
Leszczyński, późniejszy wojewoda po- 
znąński i król polski, Biblioteka Ra- 
czyńskich, po jednej stronie, po prze- 
ciwnej, wzdłuż Alei Marciakowskiego, 
piękny gmach Muzeum Wielkopolskie- 
gó, z cennymi obrazami, następnie tuż 
obok Hotel „Bazar”, w którym przez 
lata skupiało się życie polskie pod 
przewodnictwem Karola Marcinkow- 
skiego, -syna ludu pozriańskiego, któ- 
ry we wszystkich nieomal dziedzinach 
życia Poznania zostawił po sobie trwa- 
łę wspomnienie. Za czasów niemiec- 
kich na placu stał wielki pomnik tesa- 
rza Wilhelma I. i teatr niemiecki, za 
polskich czasów pomnik usunięto, a z 
teatru powstała kawiarnia „Esplana- 
de”. Jedna z. największych księgarni 
polskich, św. Wojciecha, stanowiła je- 
den z rogów placu. 

Rynek poznański wraz z starym ra- 
tuszem, na którego szczycie na wieży 
nąwet za czasów pruskich znajdował 
się polski biały orzeł, stanowił oczywi- 
iście najstarszą dzielnicę. Zapytany o 
j ratusz, Poznańczyk z dumą opowiadał 
o jego przeszłości, o jego pięknych ma- 
lowidłach i o tym jak orzeł pruski u- 
mieszczony z rozkazu władz nad pol- 
skim orłem na szczycie ratusza stał się 
od tego czasu obiektem, na którym 
wróble i gołębie pozostawiały. swoje 
ślady! Na rynku też mieszczą się sta- 
re pałace Górków i Działyńskich. Ten 
ostatni darowany na cele kulturalne 
nieraz skupiał. imprezy literackie i spo 
łeczne. Krótka ulica Jezuicka prowadzi 
do olbrzymiego gmachu należącego 
niegdyś do OO. Jezuitów, a następnie 
przemienionego na urząd niemiecki, w 
końcu mieszczący wojewódzkie biura. 

Całą tę polską przeszłość miał przy- 
tłoczyć zbudowany tuż przed wojną 
| światową zamek poznański, jeden z 
brzydszych. gmachów ostatnich cza- 
sów. Wybudowaniem jego w -pobliżu 
gmachu „Ansiedlungskommission” 


'ehciał rząd pruski ostatecznie utwier- | 


dzić niemczyznę w Poznaniu. > Przyję- 
cie jakie cesarz wydał na zamku, a w 
którym wzięli udział niektórzy konser- 
watyści polscy, wbrew ogólnej opinii, 
był w owym czasie głośną sprawą. — 
Dzielnica ta nosi cechy zupełnie obce: 
ani piękna zresztą opera, ani uniwersy 
| tet, ani zamek, ani inne gmachy rządo- 
we nie posiadają, rzecz prosta, żad- 
nych cech polskich. NSR 

„Ale wkrótce po zjednoczeniu ziem 
-polskich w r. 1918, Poznań i Wielko- 
| polska umiały wydać ze siebie nową 0- 
|ryginalną, czysto polską inicjatywę: 
były nią Targi Poznańskie, które stały 
|się poważnym przyczynkiem rozwoju 
| przemysłu i handlu. „Targi Poznań- 
skie” pokazały światu, czym jest Pol- 


em i nad Wartą... 


ściół nie jest wprawdzie tak starożytny | ską i jakie są jej możliwości i plany na 
jakby można się spodziewać. Stał się przyszłość. Zarówno Targi jak wiele 


przecież szereg razy ,pastwą płomieni. innych imprez tego rodzaju w dziedzi- 


Zawiera on jednak grób św. Wojcie- nie handlowej i przemysłowej dały 
cha i kilka pięknych obrazów, ciekawe | Wielkopolsce pierwszeństwo w zakre- 
rzeźby, portrety dawnych. arcybisku- | ję realnego życia. 

pów, gnieźnieńskich - prymasów i w| 


skarbcu. piękne zabytki sztuki złotni-, . ”irma” i co się za nią kryło... 


Gdybyśmy chcięli każdej z naszych 


czej. Istnieje tu arcybiskupstwo właś- 
nie «od: 950 lat, założone przez Bolesła- 
wa Chrobrego. Miało ono olbrzymie hi- 
storyczne, moralne i praktyczne zna- 
czenie, Z tego małego grodu wyszła nie 
tylko polska państwowość, ale rów- 
nież potężna organizacja kościoła. pol- 
skiego, który przez tyle wieków pod- 


[stolic dać osobną nazwę, .to nazwali- 
byśmy Poznań zapewne „pracowitym 
i statecznym”, Warszawę „wesołą i 
gwałtowną”, Kraków „zadumanym i 


|eczcigodnym”, Lwów „swawolnym i nie 
jugiętym”..Tak, Poznań nosił na.sobie 
znamię długiej, wytrwałej pracy, wy- 


siłku. 


Tam przede wszystkim w na- 


trzymywał, w najgorszych chwilach, 
naszą wiarę i naszą nadzieję. Powsta- 
ło więc szereg starych kościołów pa- 
miątkowych, alć nie wiele jest innych 
pamiątek. Rozbiory. Polski odbiły się 
też na wyglądzie zewnętrznym miast. 
Niemcy poburzyli stare gmachy, zastę- 
pując je nowymi i wyciskając gdzie 
mogli piętno swoje. 
Poznań zachodnią stolicą... 

Wysiadając ħa dworcu poznańskim 
z pociągu i idąc ku wyjściu, podróżnik 
doznawał głębokiego wrażenia, że jest 
w mieście w stu procentach zachodnio- 
europejskim. Ta „zachodnio-europej- 
skość” składała się z różnych czynni- 
ków: i z porządku na ulicach, czysto- 
ści, w wyglądzie publiczności, przechod 
niów, jako też na pewnej jednostajno- 
ści widoków. Domy były takie jak we 
wszystkich miastach na zachodzie i 
środkowej Europie, t.j. w. Niemczech, 
Austrii, Czechach, Anglii, czy Francji. 
Zabytków mało, a jeśli to nie zkyt sta- 


Wiadomości z BELGII 
Odkrył pola diamentowe 
* | ofiarował je królowi Baudouin 


MAESTRICHT. — P. J. Marinnen, który 
przebywał w Kongo belgijskim, przez 20 lat, 
stwierdził w łożysku pewnego strumienia w 
dżungli obecność diamentów. Starał się eks- 
ploatowąć te złoża, ale nię mając odpowied- 
nich, kapitałów na zakupienie urządzeń tech- 


fiarował on te pola królowi Baudoin. Model Griffe 


„0 wania LO owi uła Ein i ar nk ŻE z 


z 


szych czasach życie kupieckie było za- 
pewne najlepiej zorganizowane. Stary 
patrycjat poznański, Leitgebery, Sey- 
dowie, Cichowicze, Robińscy itd. od 
wieków prowadzili systematycznie han 
del, dorabiając się nieraz dużej fortu- 
ny. Znanym w całym mieście był m.in. 
właściciel składu z towarami kolonial- 


Marodowiec 


nymi na Placu Wolności Leitgeber, 


który zarówno urządzenięm swegó 
sklepu, jak z powodu osobistej inicja- 
tywy mógł uchodzić za wzór kupca. Na 
ten też temat powstała sztuka scenicz- 
na, znanego autora Słomińskiego, p. ty- 
tułem „Firma”, w której naszkicował 
typ . nowoczesnego polskiego kupca. 
Gdy p. Leitgeber pojawił się osobiście 
na premierze w teatrze w „ogrodzie 
Potockiego”, na 27 Grudnia, publicz- 
ność biła brawa i „oryginałowi” jako 
też artystom na scenie. 


Skąd pochodzi i dokąd zdąża 


 Byndykalizm amerykański,. przez 
swe środki, swoją organizację. admini- 
stracyjną, swą młodość i swój dyna- 
mizm, stanowi znaczną siłę, znajdują- 
cą się w pełnym rozwoju. 

Centrale robotnicze zdają sobie spra 
wę ze swej siły i dążą do udziału w o0- 
gólnym kierownictwie kraju, a nawet 
wywierają swój wpływ w inńych czę- 
ściach świata, a w szczególności w Eu- 
ropie. Wola ta występuje coraz wyraź- 


cy (A.F.L.) i Kongres Organizacji 
Przemysłowych . (C.LO.). *Pociągnęła 
ona nawet za sobą ustąpienie przed- 
stawicieli syndykalnych z organizacji 
stabilizacji gospodarczej, zreorganizo- 
wanej później według ich żądań. Ruch 
ten-jednak może być na Zacl odzie źle 
rozumiany, a błąd może polegać na da- 
waniu mu znaczenia politycznego. 


Należy bowiem pamiętać o tym, że 
amerykański ruch syndykalny nie ma 


niej, a według wiadomości nadchodzą- | nie współnego z ruchem politycznym 
cych ze Stanów Zjedn., wśród przy-|i zupełnie nie posiada charakteru re- 
wódców syndykalnych panuje pewne- | wolucyjnego. Pewien syndykalista a- 


go rodzaju niezadowolenie, Liczne pro- 
testy. nadchodzą codziennie ze związ- 
ków do central syndykalnych przeciw- 
ko „monopolizacji władzy przez patro- 
nat w ramach wysiłków obrony naro- 
dowej”. A 

Syndykaliści chcą prawdziwej stabi- 
lizacji cen, žalą się na stały wzrost 
kosztów utrzymania pomima najprze- 


Rola Wielkopolski w Polsce między- ; różniejszej kontroli. 


wojennej była, niestety, nie dosyć du» 
ża: „pułkownicy” tępili fachowców, bo 
jąc się konkurencji i nie dopuszczali 
zdrowych elementów do rządów. 
przecież właśnie Wielkopolska mogła 
była przyczynić się do wyrobienia się 
słabego ciągle jeszcze stanu mieszczań- 
skięgo. 
° (Carc.) 


Syndykaty zarzucają też Kongreso- 
wi i rządowi pominięcie interesów: ro- 
botniczych w przygotowaniu planów 


|gospodarczych itd. 


Kampania ta przybiera nieraz for- 


|my dosyć gwałtowne i jest prowadzo- 


na przez obydwie duże centrale syndy- 
kalne: Amerykańską Federację Pra- 


320 tysięcy skautów 
na Jamboree w Tyrolu 
2.000 skautów re- $$ 
prezentuje Francję i$ 
Unię Francuską na $ 
międzynarodowym 
zlocie skautów w$ 
Bad-Ischl: (Tyrol au- 5 
striacki). Zlot zgro- 
madził 30 tys. skau- 
tów z różnych kra- 
jów. $ 
.Na zdjęciu: odjeż- 
dżający skauci fran- 
cuscy na Dworcu $ 
Wschodnim w Paty-[ 
żu. 


(Foto: Record! 


Wzmocnienie amerykańskich sił lotniczych 


w Niemczech 


Pierwsze jednostki 43. amerykańskiej 
eskadry lotniczej we Frankfurcie m, Menem 


Frankfurt, — Przyimując pierwsze 
jednostki 43. a:aerykańskiej eskadry 
lotniczej dla przewożenia wojska po 
przybyciu ich do Frankfurtu, generał 
Lauris Norstad, naczelny dowódca a- 
merykańskich sił lotniczych w Europie 
oświadczył lotnikom: „Wasza obecność 
tutaj, wasze przybycie, stanowi począ- 
tek rozwoju siły państw zachodnich. 
Dodaje ona nadziei, zaufania i odwagi 
waszym współtowarzyszon amerykań- 
skim i co jest jeszcze ważniejsze, kole- 


gom europejskich sił łotniczych, do któ 
rych się przyłączacie”. 


W "pełnym składzie eskadra ta liczy || 


przeszło 50 dwumotorowych C-119. Są 
one przeznaczone do przewożenia ma- 
teriału, wejską.i rannych. Zasięg lotu 
wynosi 3.000 km i mogą one zabrać 
10.000 litrów benzyny. Najwyższa szyb 
kość tych samolotów wynosi 400 kilo- 
metrów na godzinę. Każdy samolot ma 
pięciu członków załogi i może przewieźć 
64 pasażerów. HA, 


Gen. Marshall o silach amerykańskich 


do ebrony Europy ` 


Waszyngton. -- Według gen, Mars-, będzierny mieli okcło 340.000 żołnierzy | 


halla, ministra Obrony Narodowej, Sta 
ny Zjednoczone będą mirły 400.000 


wojska w Europie do końca 1952 roku, | stawiających siły wojskowe « Stanów 
oświadcze- | Zjednoczonych w Kuropie w r. 1952). 


Gen. Marshal! złożył ta 
niew piśmie skierowanym do przewod 
niczącego. komisji spraw zagranicznych 
Izby Reprezentantów St. Zjedn.: „Por 
wiadomiono mnie, — "zaznaczył w 
swym piśmie gen. Marshall, — że za- 
pytują .się niektórzy, co brałem za pod 
stawę następującego oświadczenia zło- 
żcnego w komisji senackiej i spraw za- 
granicznych dnia 27 lipca: „Sądzę, że 


s 2) 


tFoto: Cosmo Presse) 
Suknia z białego płótna, której komierz przedłuża się w 
nicznych, zaprzestał tych prób, Obecnie o-i kaptur i jest przybrany kokardą z prążkowanej satyny, 


| 


Kostium kąpielowy z czarnego płótna, zapinany z przodu 
na 6 guzików. Model Janroy.' 


merykański mógł też napisać: „Poję- 
cie walki klasowej, takiej, o jakiej się 
mówi w Europie, nigdy nie odpowia- 
dało w Stanach Zjedn. głębokiemu zro- 
zumieniu mas ludowych”. . 


Dawny ruch... 


Do utworzenia pierwszych „zawiąz- 
ków. syndykalnych , przyczynił się 
strajk cieśli w Filadelfii w 1827 roku, 
w celu uzyskania dziesięciogodzinnego 
dnia pracy, a już. w roku 1842 ruch 
syndykalny został uznany za legalny. 
Prawdę mówiąc, aż do kryzysu 1873 r. 
ugrupowania syndykalne. cieszyły się 
zmiennym szczęściem. Ucisk gospodatr- 
czy był duży. Zarobki spadały, dzień. 
pracy przekraczał 12 godzin w hutnie- 
twie, higienia pracy była niedostatecz- 
na. 


Wystąpiła więc konieczność obrony, 
konieczność organizacji świata pracy: 
Jedni dążyli jedynie do polepszenia 
warunków zawodowych, inni znów in- 
teresowali się przedć wszystkim spra- 
wami gospodarczymi i społecznymi. W 
końcu pewna znów część robotników 
życzyła sobie reform w budowie spo- 
łecznej wzorowanych na socjaliźmie 
europejskim. w ód 

Pierwsi więc utworzyli w roku 1886 
Amerykańską Federację Pracy (Ame- 
rican Federation of Labor), której zna 
‘czenie jest dziś powszechnie znane. 

Drudzy utworzyli „Knights of La- 
bor” (rycerzy Pracy), których dewizą 
było: „Agitacja, Wykształcenie, Orga- 
„nizacja” i którzy liczyli ponad milion 
członków. i mieli swe sekcje we, Fran-. 
cji, Belgii, Anglii, Włoszech» Irlandii, 
Australii i Nowej Zelandii. 

„Knights”* zalecali rac.ej arbitraż 
niż strajki i umieli organizować bojko- 
ty. Organizacja ta znikła w 1917 roku, 
lecz syndykalizm amerykański dużo 
jej zawdzięcza w ustaleniu swego pro- 
gramu (spółdzielnie, ośmiogodzinny 
dzień pracy, upaństwowienie kolei) i 
utworzeniu Biura Pracy, które później 


tyczne. 


Amerykańskie centrale robotnicze 
inie były więc wypływem partii, lecz 
| były utworzone „przez robotników w 
| walce o lepsze warunki życiowe. Ta za- 
| sadnicza różnica ujawnia się do chwi- 
li obecnej w rozwoju syndykalizmu á- 
merykańskiego. ` f 


„lecz o nowym obliczu 


Amerykańska Federacja Pracy (A. 
F.L.) poświęciła więcej niż pięćdziesiąt 
„lat istnienia. na swą organizację. Pod- 
stawa jej systemu polega na zasadzie 
federacji syndykatów, mających każ- 
„dy swój statut i regulamin. Odrzuca- 


jąc kontrolę: rządową A.F.L. obok 
swoich żądań ściśle zawodówych, wal- 
czyła w ciągu całego swego istnienia o 
wybór. prezytłenta Stanów Zjedn., o 
reformy rządów federalnych itd. Apo- 
lityczna Federacja starała się o wybór 
takiego kandydata, który byłby -przy- 
chylny jej programowi. 


armij lądowej i od 50 do 60.000 żołnie- 
rzy należących do sił lotniczych (przed 


„Chciałbym wobec tego powiedzieć, 
że ogólna cyfra około +00.000 ludzi ješt 
prawdziwa, i że 60.000 z nich. będzie 
należało dt lotniczych sił zbrojnych”. 


+ * 


KJ 


Gen. Marshal] liczy na jedną dywizję 
amerykańską wraz z.całą służbą po- 


> Od roku 1908 Federacja często po- 
ierała kandydata „demokratycznego. 
Zajęła zdecydowanie wrogie stanowi- 
sko wobec Rosji sowieckiej i często jest 
uważana za konserwatywną. 
Od roku 1930 do 1940 Amerykań- 
ska Federacja Pracy otrzymała speł- 


nienie w wielu.punktach swego progra- 


mocniczą ok. 50 do 60 tys. ludzi: 


(Foto: Cosmo Presse) (Foto; Cosmó Presse 
KRóstium z otomanu w szerokie pasy szare i białe. Mode] 


Magny Rouff, 


Jsyndykalizrm w Stan. Zjednoczonych 


mu ( praca dzieci, 
czasu pracy itd). 


'W roku 1937 nastąpił bardzo poważ- 
ny rozłam w A'F.L., który spowodo- 
wał utworzenie nowej centrali syndy- 
kalnej pod nazwą „Kongresu Organi- 
zacji Przemysłowej C.£ŁO.” (Congress 
of Industrial Organization). kz, 


„Podział jednej fabryki na liczne syn- 
dykaty, zorganizowane według róż- 
nych zawodów z jednej strony i we- 
dług rodzaju przemysłu z drugiej, u- 
trudniał znacznie działalność mas, — 
Strajk np. mógł nie obejmować wszyst 
kich syndykatów i stać się niemożli- 
wym do przeprowadzenia. 


A.F.L. przeczuwałó niebezpieczeń- 


zarobki, obniżenie 


stwo i zrobiła wysiłek w celu zjednocze ` 


nia syndykatów przemysłowych, lecz w 
dalszym-ciągu uważając te syndykaty 
za, tymczasowe. +. 

Przewodniczący tych  przemysło- 
wych syndykatów, John Lewis, stary 
bojownik górniczy dążył do ich zwię- 
kszenia. 7 ; 7 

W roku 1935 Zgromadzenie ogólne 
stwierdziło, że jeden tylko syndykat 
przemysłowy został naprawdę zorgani- 
zowany przez -A.F.L.' Wniosek postā- 
wiony przez zwolenników syndykatów, 
przemysłowych został odrzucony przez 
18,025 głosujących wobec 10.924 gło- 
sujących za wnioskiem. Si 


W miesiąc później, Lewis, "wraz że 
swymi górnikami oraz sześciu innymi 
przewódcami syndykalnymi utworzyli 
„Committee for Industrial Organiza- 
tion”, utrzymując jednak łączność z A. 
F.L. W roku 1937 Federacja nakazała 
rozwiązanie tego, komitetu.” ` Komitet 
odrzucił żądanie Federacji i zatrzżymu= 
jąc inicjały C.LO. utworzył nową nie- 
zależną organizację „Congress of In- 
dustrial Organization” (Kongres Orga 
nizacji Przemysłowych (C.I.O.) i po- 


| ciągając'ze sobą licznych zwolenników. 


Kongres cięszył się od początku du- 
żyin.powodzeniem, szczególnie w .śta- 
lowniach, w przemyśle samochodo= 
wym, kauczukowym itd.” 


-. Mimo wszystko. jednak Ć.I.O. różni 
się mało od A.F.L. Jest to federacja. 
syndykatów - krajowych, popierająca 
takich. kandydatów na prezydenta, któ- 
rzy interesują się zagadnieniami: pra- 
cy. Chce ona utworzyć syndykaty, któ- 
re by były w stanie zmierzyć się z wiel- 
kimi ugrupowaniami obecnymi prze- 
mysłu i finansów. Zasadniczą różnicę 
stanowi dążenie C.I.O. do stworzenia 
„syndykalizmu przemysłowego”. 


W roku 1936 C.L.O. popierało kan- 
dydaturę Roosevelta. W roku 1940. już 
nieżależne CiP.O>'było za kandydaturą 
Willkiego, republikanina, którego po- 
rażka pociągnęła dymisję Lewisa. Dzię 
ki-też poparciu C.1.0. Roosevelt został 
wybrany prezydentem po raz trzeci w 
roku.1944. `’ MA 

Ciekawy fakt rzuca światło na du- 
cha amerykańskich przywódców 'syn- 
dykalnych. W roku 1941 Roosevelt 
zgromadził sześciu przywódców A.F.L. 
i sześciu C.1.0. i przeprowadził ptzyję« 
cie „społecznego zawieszenia broni”: 
bez strajków, bez lokautów, a nieporo- 
zumienia miały być załatwione przez 
urząd wojenny (War Labor Board). 
Kongres Organizacji Ptzemysłowych 
C.I.0. musiał powziąć szereg zarzą- 
dzeń przeciwko przenikaniu komuni 
stów do życia syndykalnego St, Zjedn. 
W. tym właśnie celu postanowił on w li- 
stopadzie 1949 roku wykluczać syndy» 
katy opanowane przez mniejszość ko- 


'munistyczną. Do tych syndykatów nā- 


leży między innymi United Electrical, 
Radio an Machine Workers itd: 


Stanowisko okecne — 
Syndykalizm a produkcja 


Wydaje się, że niezależność od .par- 
tii politycznych dała syndykatom wię- 
cej korzyści niż trudności. Wolni od 
wszelkiej doktryny ściśle ideologicz- 
nej, syndykaliści amerykańscy mogli 
się więcej poświęcić orzanizaeji pracy. 

Od chwili zaprowadzenia «systemu 
Taylora, syndykaty wystąpiły prze» 
ciwko rozwojowi produkcji, nie zwra- - 
cającej uwagi na problem ludzki i któ- 
ra wywołała sporadyczną niestałość 
przez techniczne bezrobocie. 


Pracodawcy amerykańscy nie pozo- 
stali nieczuli na takie argumenty, pod- 
trzymywane zresztą strajkami. Nie 
którzy przemysłowcy , utworzyli“ więc 
„komitety produkcyjne” złożone z 
przedstawicieli dyrekcji, urzędników i 


robotników, w celu badania zagadnień, 


związanych z rozwojem 
biorstwa. 


A.F.L. i C.LO. poparły gorąco tę ini- 


przedsię- 


'|ejatywę na skalę ogólną. Robotnicy nie 


zawsze rozumieli przywódców i doszło 


nawet do łamania strajków. — 
W roku 1946 A.F.L. zajęła zdecydo- 

wane stanowisko i wydała następujące 

wezwanie: | 


„Musimy natychmiast zwiększyć 


produkcję w ten sposób, aby przyszła 


podwyżka zarobków mogła być udzie* 
lona bez zwiększenia kosztów utrzy» 
mania”. è 


Program ten jest stosowany w Ta= - 
mąch reżimu kapitalistycznego, Bare 
dzo nieliczni tylko. przywódcy 'syndy= 
kalni skłaniają się do pojęć socjali- 
stycznych. Coraz bardziej jednąk jest 
mowa © wspóźpracy robotniczej $v kie- 
rownictwie życia gospodarczego i spo- 
łecznego na cô zresztą syndykaty, ma~ 
ją dw wpływ przy wszelkich wybo* 
rach, i r b 


ZEN Sb. 4 


Z życia 


Pr 


Jakiś' niezwyły ruch panował w ub. nie- 
dźielę w Marles les M 'nes, To Sokoli I. Okrę- 
gu obchodzili swoje gódy żlotowe. Zebrała 
się więc brać sokola z Hersin Ooupigny, z 
Noeux, Barlin, Houdain i Divion, by zdąć 
egzamin ze swojege rocznego wysiłku, by 
pokazać swój dorobek, | d 

I chociaż dwa gniazda Okręgu wyjechały 
w tym dniu nad morze, to jednak mimo tego 
egzamin ten. wypadł pomyślnie, 

Doskonałe przeprowadzone ćwiczenia jako 
też wspaniała postawa szeregów  sokolich 
przemawiały do widza bardziej, an'żeli naj- 


piękniejsze słowa, głębiej trafiały do jego | 


serca, bardziej uderzały jego wyobraźnię, 
Już generalna próba, przeprowadzona w 
godzinach porannych wskazywała, że popo- 
łudniowy popis na stadion'e kopalnianym bę- 
dzie czemś niezwykłym. . 
O godzinie 11-ej odbyła się Msza św, od- 
prawiona za zmarlych członków Sokoła O- 


/ Tę GA a 


organizacyjnego na 
Zilot Sokołów Okręgu I. w Marles les Mines}! 


Gniazdo z Hersin - Coupigny zdobyło puchar „Narodowca” 


kręgu I przez ka. prob, Pakułę. 

W Mszy tej oprócz braci sokolej wzięły u- 
dział delegacje towarzystw miejscowych. 14 
pocztów sztandarowych stanęło przed olta- 
rzem, reprezentując 6 gn'azd sokołich Okrę- 
gu Marles, Divion, Noeux, Hersin- 
Coupigny, Barlin i Houdain oraz 
takie towarzystwa miejscowe jak K.S.M.P. 
m. i ż, Krucjatę, Harcerzy, 
Bractwo żyw. Różańca, Zw. Rez.i 
b. Wojsk, oraz chór kościelny „H arfa" 

Ten ostatni przybył w komplecie, śpiewa- 

Msz, » : 


szły obok braci sokolej I. Okręgu także 
przybyłe na ten złot gniazdo z Harnes oraz 
francuskie towarzystwo gimńatyczne „La Re- 
vange” z p. Dierix'em na czele, 

` Za chwilę defilada... 


Pod znakiem przyjaźni polsko - francuskiej 


Pięciolecie Oddziału Z.U.P.R.0. 


A w Calonne 
Oddział Z.U.P.R.O. w Calorme-Ricouart ob- 
chodził 5 sierpnia br. 5-lecie swojego istnie- 
nia. Uroczystość ta była równocześnie piękną 
manifestacją przyjaźni francusko-polskiej, 
Rano w kościele świętego Pawła ks.-prob. 
Roj odprawił o godzinie 11.30 mszę św. za 
duśzę śp. gen. WŁ. Sikorskiego i; wszystkich 
„poległych za. wolność, Po!ski i Francji, Chór 
młodzieżowy K.S.M.P. m. i ż. odśpiewał kil- 


ka pieśni kościelnych. ks. prob, Roj wygłosił |- 


podniosłe kazanie. W nabożeństwie wzięło u- 
dział 14 pocztów sztańdarowych. ; 

Przed kościołem gen. Zdrojewski wraz z 
małżonką powitał osobiście licznie przybyłe 


matki Polki; działaczki i działaczy polskich: 


z tamtejszej kolonii. 3 

Po nabożeństwie uformował się pochód, któ 
ry udał się-przej Pomnik Poległych, gdżie 
gen. Daniel Zdrojewski w towarzystwie pre- 
zeski p. Gabrielczyk z Tow. Matek Polek zło- 
żył wiązankę kwiatów o barwach .narodo- 
wych. W pochodzie wzięli udział poza preze- 
sem Francuskiej Federacji Kombatantów cu- 
dzoziemskich i członków Riuchu Oporu oraz 
Z.U.P.R.O., jegó małżonka, sękrętarz - geńe- 
rałny Zarządu Głównego Z.U.P.R.O, Jan Re- 
zułak, prezesi oddziałów: Pachurka-z Calonne 
Ricouart, Poziemski z Lille, Birus z Lomme, 
Kulig z Roubaix, Pohl; Zając, Będkowski, 
Murczak i Chmielewski z Nord, prezes Komi- 
tetu Tow. Miejsc. Mazajczyk,. prezes Koła 
Przyjaciół Z.H.P. Dudziak St., preezska Ma- 


- Ricouart LAK: 

Celinka Bąkowska wręczyła. na wstępie wią 
zankę kwiatów gen. Zdrojewskiemu, podkre- 
ślając jego zasługi w polskim Ruchu Oporu i 
przywiązanie b. kombatantów z Calonne Ri- 
couart do jego osoby. Młodzież K.S.M.P. m. 
z Calonne Ricouart odśpiewała następnie: 
„0 matko mundur mi podaj”, „Bywaj dziew- 
czę zdrowe, ojczyzna mnie woła” i „Święta 
miłości kochanej ojczyzny”. k 
Z kolei przemówił do zebranych gen. Da- 
nięl Zdrojewski, składając hołd Matkom Pol- 
kom, które przyczyniły się walnie w czasie 
wojny do powodżenia polskiego Ruchu Opo- 
ru. Następnie powitał ks. prob. Roja, przed- 
stawiciela Polonii amerykańskiej por. Ło- 
zińskiego, byłego spadochroniarza i następcę 
śp. Tygrysa, Mówca wskazał na konieczność 
przebaczenia tym, którzy zawinili i wezwać 
do jedności i współpracy ze społeczeństwem 


francuskim, oraz do odcięcia się od wrogów |- 


Polski i Francji, Prezes Zdrojewski mówił. 
że wychodztwo polskie może swoją rzetel- 
ną pracą przyczynić się do wzmocnienia po- 
teńcjału Francji, tej drugiej ojczyzny Pólą- 
ków zagranicą, by odegrać taką rolę, jaką 
odgrywa Polonia w U.S.A, Przez udział wy- 
chodztwa polskiego w zwiększeniu bezpie- 
czeństwa Francji, mowił gen. Daniel, wy- 
chodztwo polskie przyczynia: się do wzmoc- 
nienia bezpieczeństwa swoich rodzin, warszta 
tów, pracy, i kultury narodówo-katolickiej. 
Zdaniem mówcy, każdy wychodźca winien 


Wychodztwie 


lą z prez, związkowym drh Grzoną na 


|ła, drh Budzyński St., prezes honorowy 


W takt marsza odegranego przez orkiestrę 


TT 
IGI 


dętą ź Bully, pod batutą p. Kajczyka, prze-| < 


szedł cały ten pochód przed starszyzną soko- 


czele. j 
Prężyły się postacie a oczy zdawały się 

mówić: „patrzcie, to my, Sokoli...” w 
Otwarcia Zlotu dokonał drh Kląskała, 

prezes I. Okręgu witając zebranych gości o- 

raz Sokołów. Pówitanie po cu 

sił prof. Adamkiewicz. 
Z kolei penaga do 


a ES z 


Srebrny Krzyża otrzymali: drh Marzec 
Jan oraz p Dewimille, dyrektor wy- 
cej społecznego w grupie kopalnianej Au- 
chel. 

Krzyż bronzowy otrzymał p. Róż e- 
wicz E. 

Po dekoracji rozpoczęły się występy fran- 
cuskiego tow. gimnastycznego „La R e- 
van g e”. a następnie ćwiczenia grupowe 
druhen i druhów. f 

Całość organizacyjna spoczywała w sprę- 
żystych rękach drh Wolskiego, na- 
czelnika I. Okręgu. 

Na trybunie honorowej zajęli miejsca, 
drh Grzona, prezes Związku, drh Kląskała, 
prezes Okręgu IL, p. Lafon, dyrektor grupy 
kop. Auchel, p. Dewimille, p. Ho y e z, re- 
prezentant mera z Auchel, ks. prob. P ak u- 


Związku, p. Krawczyk Ś. przedsta- 
wiciel kupiectwa polskiego, przedstawiciel 
„Narodowca” itd. r : 
_ Z kolei nastąpiły występy, dowolne gniazd 
Okręgu oraz gniazda H a rne s, ćwiczenia 
akrobatyczne, ćwiczenia na przyrządach, 
ćwtezenia lancami, ć z chorągiewka- 
mi i grupowy. taniec narodowy. i 
Na zakończenie odbyły się biegi sztafeto- 
we o nagrody. 
/W sztafecie 


e 4x100 metrów 1-sze miejsce i 
puchar „Narodowca” zdobyło Hersih 
Coupigny w czasie 52 sek., przed gniazdem 
z Noeux oraz Marles les Mines. Do biegu te- 
go przykładano dużą uwagę, ze względu na 
to, że w ostatnich 2 latach zwycięstwo uzy- 
skało gniazdo z Noeux. ' i 

Z kolei rozegrano sztafety druhen í mło- 
dzieży 4x60 m. Szczegółowe wyniki podamy 
w jednym z następnych numerów. T 

Na zakończenie zlotu odbyła się w sali p. 
Lisa zabawa taneczna. P x 
Całość zlotu wypadła doskonale, zarówno 


pb 
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f 


cji. 


liśmy do St. Florent a stamtąd do Entre- 
vin „miejsca zamieszkania drugiego polskie- 


go kolarza, uczestnika biegu naokoło Fran- 


Entrevin znajduje się 
kolonii polskiej. Rosieres, 
Cher. W śród zabudowań 


||| Wrażenia kolarzy 
6-6 A 8 „od 


MA 


Arr, td 


w departamencie 
wioski, dom pp. 


Jan Marian Cieliczka 


Ciel'czków, położony tuż» przy wjeździe do 
wsi, należy do* bardziej okazałych. Jest on 
własnością Cieliczków, znanych w okolicy ze 
swej pracowitości i pogody ducha, ` 


w pobliżu wiełkiej 


„Narodowiec” z wizyta u 


[ii 


Walkowiaka i Cieliczki 


r: y polskich z „Nour de France” 


> 


| szosowca. 


cieszący się 


nie odbywa dłuższ 


względzie, 
— Gdy w pewnej 


wagi wynurzen 'a. 


Poza ogólnymi kontu 
sobie bardzo poważnie rękę i jeszcze silniej| polskich rodzin na emigracji, które rozwija- 
głowę ponad brwią prawego oka, ) 

— Czy, rany zabliźniły się dobrze? 

— Owszem. Na rękach. Ale rana nad o- 
kiem wymaga jeszcze leczenia. Rana pozo- 
stawi gęboką bliznę na zawsze, 

Powtarzając słowa dyrektora sportowego 
Cieliezki, p. Louviota, którego odw'edziliśmy 
nazajutrz po wypadku, że Marian jest bar- 
dzo dobrym kolarzem, otrzymaliśmi zapew- 
nienie, że będzie on nadal jeździł. Zresztą 
kilka zaproszeń, z których skorzysta. ` 

Młody kolarz po nieszczęśliwym swoim 
wypadku, skutkiem którego musiał przerwać 
bieg naokoło Francji, otrzymał wiele wyra- 
|zów sympatii į zapewnień przyjaźni z kół 
‘sportowych, W kołach tych bowiem cenią go |. 
wysoko, jako dobrze  zapowiadająeego się 

z s 


"Henryk Cieliczka (Nr. 2) 
wystartuje niebawem 

Z dalszej rozmowy z ojcem kólarza,który |. 
podczas ostatniej wojny wstąpił do Armii 
Polskiej, a później aresztowany przez milí- 
cję przebywał w obozie, skąd zbiegł, dowia- 
dujemy się, że w najbliższym czasie ukoń- 
czy służbę wojskową młodszy brat Mariana 
C eliczki, Henryk, również kolarz zawołany i 
wną sławą w okręgu. 

— Henryk, mówi nam ojciec kolarzy, nie 
przerwał swoich prac w wojsku, Posiada ro- 
.| wer wyścigowy i potrzebny sprzęt. Codzien- 
, treningi, Gdy wróci o-. 
trzyma prawdopodobnie licencję zawodowca, 
gdyż napłynęły już pewne propozycje w tym 


rozmowę na sport kołarski w ogólności, u- 
słyszeliśmy niezmiern'e ciekawe i godne u- 


— Chociaż, mówił nam“ p. .Cieliczka, do 


własnego wysłannika „Narodowca”') 
po których kolarz stracił przytom-| wymaga długiej nauki, Tak samo jak gdy- 


y- | by chodziło o pozyskanie zawodu. Kolarstwo 
- | ma wiele sztuczek, których się nie nabędzie 
ługiej praktyki. Poza tym jest to sport 
ki owny. i 
ny, szczególnie gdyż zapewnienia 
wychodzą od ojca, człowieka wyrozumiałego 
i zamiłowanego w sporcie, ORO S 
Rodzina Cieliczków bowiem należy do tych 


ją wszystkie dodatnie cechy naszego narodu. 


s 


Henryk Gieliczka A 


ynią to najczęściej bezinteresownie, upar- 
cie aż do osiągnięcia celów. - ŚL 
rozmowie z Francuzami wysłucha- 
Iśmy wiele komplementów pod adresem 
Polaków z powodu Cieliczków, rodziców i 
ich dzieci, które miejscowa gmina z dumą 


chwili skierowaliśmy 


' bowskiego i działacz z U.S,A. oraz wielu in- 


kolarstwa trzeba mieć warunki fizyczne į za- 


Mariana Cieliczki, nie zastaliśmy. Wyje- f 
miłowanie, sport ten, niech mi pan wierzy, 


chał na dwa dni do przyjaciół. Ale młedzi 
jeszcze i nad wyraz sympatyczni jego ro- 
dzice z powodzeniem zastąpili nam tę nie- 
obecność. Nie trzeba bowiem dodawać, że w 
rodzinach kolarzy i wśród sąsiadów wszyscy 
bez wyjątku od dziadka do, dziecka znają 
się na kolarstwie i na wyczynach swego wy- 
chowanka, Ze zdziwieniem słuchaliśmy z ust 
niewiast techniczne zwroty, którymi posłu- 


Historyczne powieści 
s " e E 

|| ksiazki guje się w kolarstwie. Slowem żargon spor- 

i towy i wszystkie tajniki kolarstwa są tu 


YZACY. Wielk znane. Zresztą rodz'na jest bardzo zżyta i 
>: iteratury | Wśród jej członków nie ma tajemnic. 
Syn opowiedział nam wszystkie szcze- 


tek Polek ' Gabrielczyk, preźes K.M.P. m. 
Palczewski J:, prezes Tow. św, Barbary. Fin- 
cel, prezeska Koła Obr. Oj. p. Kurowa, pre- 
zes Chóru św. Gecylii Janaszczyk, przedsta- 
wiciel „Narodowca”, prezes Olejniczak A. 
z P.O.W.N., par Łoziński, były spadothro- 
niarz z Moniki - W., współpracownik raj. Gra 


być ambasadórem swojego .kraju,a wychodz- 
two winno samo decydować o swoich losach 
przy boku*Francji, pracującej dla. lepszego 
jutra w oparciu o ideały prawdziwej demo- 
'kracji, sprawiedliwości i postępu społeczne- 
go. 

Następnie. składali. życzenia Oddziałowi se- 
kretarz Rezulak, przedstawiciel „Narodowca” 
reprezentant K.S.M.P. m. por. Łoziński- 
Smuga, vel Filip, prezes Kom. Tow. Miejśc. 
Mazajczyk oraz liczni inni działacze, 

W części artystycznej Młodzież z Krucja- 
ty z Clarence popisywała się, wykonując kil- 
ka tańców narodowych oraz piękną insceni- 
zację hymnu narodowego pod kierownictwem 


pod względem organizacyjnym jak i samych 
ćwiczeń. 

Tak władzom Okręgu jak i poszczególnym 
gniazdom należy się za to szczere uznanie. 


traktuje jako swoje, € 5 
ko) i J. Urban. 


nych działaczek i działaczy. . 

Pod pomnikiem gen. Daniel Zdrojewski 
przemówił do zebranych, wskazując na pod- 
niosłość aktu składania hołdu poległym, w 
którym brały udział Matki Polki, ich dzie- 
ci, byli żołnierze oraz przyszli obrońcy spra- 
wy polskiej, — młodzież harcerska, młodzież 
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Henryk Sienkiewicz: r eesti STi. a X zł 
wieść historyczna, będąca. arcydziełem literatury ` 4 `: ; z EU ; 
polskiej i światowej. Henryk Sienkiewicz, twórca q wW. lekkoatletycznych Okr. E. 3 4, 
ołów Polskich odbytych | 
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miejscowe. Na podkreślenie zasługuje zwłasz 
cza przybycie członkiń okolicznych Towa- 
rzystw. Polek, mianowicie -z ‘Montigny en 
Ostrevent, Pecquencourt, Masny, Lallaing i 
Notre-Dame-Waziers. ! 

P. Burzyńska, prezeska Towarżystwa, za- 
gaiła yroczystość, witając serdecznie wszyst- 
kich zebranych i obecnych gości, prezesów 
i prezeski pp, Musielakową, prezeskę Okr. 
V; przedstaw. „Narodowca”;, Szczepaniako- 
wą, prezeskę Bractwa Różańcą Żywego; Jór- 
deczkową, prezeskę Tow. Polek z Masny, Be- 
kanowską, prezeskę Tow. Polek z Pecquen- 
court; Thielową, prezeskę Tow. Polek z Lal-. 
laing, Banasza, prezesa. Sokoła, Murkowskie- 
go, prezesa Chóru Kościelnego, Bąka, pre- 
zesa Kołą Spiewu „Lutnia-Jedność”; Kora- 
lewską, prezćeskę Tow, Polek z Notre-Dame 

Po wspólnym odśpiewaniu „Boże coś Pol- 
skę, chór męski „Lutnia-Jedność” odśpiewał 
hymny narodowe -polski i francuski oraz in- 
ne piosenki, wśród nich piosenkę o „górni- 
czym stanie”, w której śpiewacy zobrazowa- 
li życie górnika we Francji. Zgromadzeni 


25. rocznica Tow. Wzajmnej Pomocy `- 
| we Frais - Marais 


Od kilku już lat zjawiają się na stroni- 
cach ,„„Narodowca” opisy wspomnienia dwu- 
dziestopięciolecia pracy społecznej towa- 
rzystw polskich na Emigracji. Każde Polskie 
Towarzystwo patrzy, w takiej uroczystej 
chwili na przebytą drogę, na trudne warunki 
narodzin, na przeszkody szczęśliwie przezwy- 
ciężone w rozwoju, na piękne dzieło dokona- 
ne. Chociażby po powierzchownym przeczy- 
taniu tąkich wspomnień rocznicy, nawet 
najbardziej obojętny obserwator jest znie- 
wolony do oddania hołdu uznania dla żywot- 
ności organizacyjnej polskiego emigranta we 
Francji: 

Przypadkowo znalazłem się w tym tygo- 
dniu we Frais-Marąis i nie omieszkałem 
zbliska być świadkiem obchodu na 'rocznicy 
25-lecja Towarzystwa Wzajemnej. Pomocy. 
Pisząc te słowa jestem jeszcze pod wraże- 
niem pięknej -stronicy kroniki tego Towarzy- 
stwą odczytanej na wieczornej akademii. 


Liczby, cyfry, które padały podczas czy- 
tanią kroniki mialy swoistą wymowę. W dniu 
założenia 18 lipca 1926 roku, Towarzystwo li- 
cżyło 31 człońków. Dzisiaj liczba ich prze- 
kfacza 400. Potem nastąpiła litanię cyfr nie- 
sionej pomocy, działalności . charytątywnej 
wgzejkiego rodzaju i działalności społecznej 
Towarzystwa w kolonii: Towarzystwo docze- 
kalo się między innymi uznąnia publicznego 
władz francuskich, Udekorowano krzyżem za 


y i Opieki Społecznej panu Włodarczykowi 


z upodobaniem tańcowi „Choćbym ja jeździł,” 
inscenizacjom o „Uśmiechniętej pasterecz- 
ce”, zakochanym sercu i laleczkach, bale- 
tom „Nad pięknym, modrym Dunajem” i 
„Królewski wale” oraz przedstawieniom „Za 
Ebru falą” i Nad brzegiem morza”. W przer- 
wie Krysia Go wygłosiła deklamację o War- 
szawie, a p. Glinkowska zaśpiewała pieśń © 
matce. P, Musjelakowa oraz przedstaw. „Na- 
rodowca” wygłosiły przemówienia. À 
Wszystkie występy na uroczystośći Polek 
przygotowała oraz reżyserowała prezeska p. 
Burzyńska ź pomocą p. Budy, skarbniczki. 
Praca ta wymagała dużo Wysiłka i poświęce- 
nia i obydwie panie zasłużyły na wdzięczność 
i uznanie członkiń, Pewną nagrodą stanowi 
dla.nich już powodzenie, z jakim popisy sce- 
niczne spotkały się u publiczności. — * 
Uroczystość urozmaiciła jeszcze loteria 
fantowa a na zakończenie odbyła się zabawa 
Towarzystwu Polek im. Dąbrówka w De- 
chy życzymy dalszego rozwoju i pożytecz- 
nej „jak dotychczas, działalności na niwie 
polsko - katolickiej. e 


sługi i wręczono dyplomy Ministerstwa Pra- 


Stanisławowi, długoletniemu (od 1981 r, do 
chwili obecnej) prezesowi i panu Dittbrener 
Pawłowi obecnemu skarbnikowi. 
Wzruszającą była chwila oddania czci 
ósmiu pozostałym przy życiu założycielom 
Towarzystwa, którzy nadal cieszą się z 
nią gorliwych członków. Są to panowie: 
brzycki Ignacy, ‘Pawlak Antoni, Woźniak 
Franciszek, Pawlaczyk Wojciech, Zupritt 
Gustaw, Maślanka Marcin, Wilczek Tomasz, 
Stanisławiak Jakub. Podczas akademii po- 
proszońo o słowo księdza polskiego zastępu- 
jącego w tamtejsźej parafii proposzcza. Miał 
dla Towarzystwa słowa uznania i zachęty, 
aby przepojono całą akcję wzajemnej pomo- 
cy miłością .Chrystusową. Zdaje się, dlatego 
także na mszy św. zamówionej przez Zarząd 
Tow. na intencję zmarłych członków, wzru- 
szył zebranych w kościele kazaniem o, bra- 
terskiej czynnej miłości i zgodzie. 
Prezes Towarzystwa ękowął gościom, 
przedstawicielom miej ch Towarzystw 
za słowa szczerych życzeń z okązji rocznicy. 
Po oficjałnej poważnej części programy or- 
kiestrą ząprasżała obecnych do miłej zaba- 


wy: . 4 

Jako gość jeszcze raz ślę tą drogą podzię- 
kowanie za zaproszenie, słowa podziwu i u- 
znanią dla pracy oraz na przyszłość Szczęść 
Boże. N, N, 


nież dokumentem historycznym. — 
ków 340, i 

Arkady Fiedier: DZIĘKUJĘ 0l, KAPITANIE. 
Powiew oceanu, słońce Południa, cząr 1 niebezpie- 
czeństwo podróży morskich, promieniują z tej książ- 
ki, która opowiada dzieje Polskiej Marynarki Han- 
dowej podczas drugiej wojny światowej. Drąma- 
tyczne walki z niemieckimi łodziami podwodnymi. 
bohaterstwo marynarzy, tragedia storpedowanych 
okrętów, a jednocześnie sceny, pełne humoru 1 ra- 
dości życia — oto główne motywy ten wysoce in-, 
teresującej książki o dużej wartości literackiej 
i historycznej. — Cena Frs. 55Q,=» j 

Andrė Maurois: DZIEJE -ANGLIL, Napisana 
przez wielkiego pisarza francuskiego — jedna 2 
najsłynniejszych książek o historii Anglii w lite 
raturze światowej. Praca ta jest nie tylko obszer- 
nym wykładem dziejów wysp brytyjskich i ich 
mieszkańców, lecz także dziełem o nieprzeciętnej 
wartości d4iterackiej. — Pokaźny tom, oprawa płó- 
cienna,* 642 strony tek — Cena Frs. 


Anatol Lewicki i Jan Friedberg: ZARYS HISTO- 
RII POLSKI, Jest to obszerny pod k histo- 
rii Polski, który przedstawia dzieje naszego kraju 
od samych początków do pierwszej wojny Świato- 
wej. Książka ta jest niezbędna w każdym polskim 
domu, aby zarówno dorośli, jak 1 młodzież mogli 
zawsze z niej czerpać wiadomości o dziejach swo- 
jej Ojczyzny. — Nowe wydanie, 347 stron tekstu 
oraz 9 map. — Cena Frs. 46Q,— 


Wymienione książki należy zamawiać na załą- 
czonym kuponie lub listownie, przesyłając jedno- 
cześnie należność według cen, podanych wyżej. 
Podana przy każdym tytule cena obejmuje: koszt 
książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie, Na żę 
danie książki mogą być wysłane do Polski 1 wszel- 
kich innych krajów, z wy. Rosji. Prosimy 
o podawania dokładnych adresów owanymi lj- 


Cena fran- 


Do: „NARODOWIEC”, LENS (P-de-0). 
Progzę o nadesłanie mi następujących książek, 
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które oznączyłem krzyżykiem: 
ie agan KRZYŁĄCY, |, 
144444 ABCJUSZ — OSTATNI RZYMIANIN, 
ETELE PO NARWIKU BYL TOBRUK, 
12444: DZIĘKUJĘ CI, KAPITANIE, 
rasas DZIEJE ANGLII 
„aceso ZARYS HISTORI! POLSKI. 
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wnocześnie na konto | Lens 


Avion - Auchel 
Tourcoing - Viesly 
Raismes - Dechy 


9 września 


Lille - Hautmont 
Arras - Roubaix, 
Hesdin - Bulły 
Noux - Lens 
Billy - Avion 
Viesly - Fouquier 
Auchel - Raismes 
Dechy - Tourcoing 
16 września 
Arras - Lille 
Bully - Hautmont 
Roubaix - Noeux 
Avion - Hesdin 
Lens - Viesly 
Raismes - Billy 
Fouquieres - Dechy 
Tourcoing - Auchel 


28 ia 
Lille - Bully 
Noux - Arras 
Hautmont - Avion 
Viesly - Roubaix 
Hesdin - Raismes 
Dechy - Lens 
Billy- Tourcoing 


7 października 

Lille . 
Bully 
z 


14 października 


28 października 
Viesly - Lille 
Raismes - Avion 
Noeux - Dechy 
Tourcoing - Bully 
Arras - Auchel 


Auchel - Fouquieres 


Sokal = Dec R 
Fouquieres - Billy ` 


Asiri Hesdin 


| Tourcoing - Raismes 
| Wiesly - Auchel 

uquieres - Avion 
Noeux - Billy 


) |Lens - Bully 


| Arras - Hesdiń 
|Roubaix - Haytmont 


25 listopada 
| Tourcoing - Lille 
| Auchel - Dechy 
Fouquieres - Raismes 
Billy - Viesły * 
|jLens - Avion 
| Hesdin - Noeux 
Bully - Roubaix 
Hautmont. - Arras 


9 grudnia 
Auchel - Lille 
Fouquieres - 

Tourcoing 
Dechy - Billy 
Lens - Rąismes 
Viesły - Hesdin 
Roubaix - Avion 
Næux - Hautmont 
Arras - Bully 


16 grudnia 


Fouquieres - Lille 
Billy - Auchel 
Tourcoing - Lens 
Hesdin - Dechy 
Raismćs - Roubaix 
Hautmont - Viesly 
Avion - Arras 


Dechy - Hautmont 


£ Arras - Raismes. 
Lille - Avion Viesly - Bully 
|Viesty - Næux Næux - Avion 
Rąismes - Bully | i 
Dechy - Arrąs 6 stycznia 
Hautmont - Tourcoing | Lille - Lens 
chel - Roubaix Hesdin - Billy 


Fouquieres - Roubaix 
Hautmont - Auchel 
"To'rcoinq - Arras 
Bully - Dechv 
Raismes - Neeux 
Avion - Vieg'y 

19 stycznia 
Lens - Roubaix 


~- 


Auchel ‘=` Avion- 
Viesly - Tourcoing 
Dechy - Raismes 


10 lutego 
Hautmont - Lille 
Roubaix > Arras 
Bully - Hesdin 
Lens - Næux 
Avion - Billy * 
Fouquieręs - Viesly 
Raismes - Auchel 
'Tourcoing - Dechy 


17 lutego '.” 
Lile - Arras, 
Hautmont - Bully 
Næœæux - Roubaix 
Hesdin - Avion 
Viesly - Lens 
Billy - Raismes 
Dechy - Fouquieres 
Auchel - Tourcoing 


2 marca 
Bully - Lille 
Arras - Noeux 
Avion - Hautmont 
Roubaix - Viesly 
Raismes - Hesdin 
Leny - Dechy 
Tourcoing - Bill 
Fonquieres - Authel 


9 marca 
Lille - Næux 
- Avion 


è {V y - Arras c 


Dechy - Roubaix 


4 Hesdi in - 


Auchel - Lens 
Hautmont - Raisms 
Billy - Fouquieres 
28 mórca 
Avion - Lille 
Næux - Viesly 
Buliy - Raismes 
Arras - Dechy 
Toure. - Haytmont 
Roubaix - Auchel 
Hesqin - Foyquićres 
Billy - Leus 
30 marca 
Lil'e - Viesly 
Avion - Raiemes 
Dechy - Næux 
Bully - Toyrcoing 
Auchel - Arras 
Hautmont - Fouqu, 


PSE SZZZK AP ERZE ZPN WAREZ WREN A peja Ea AL ała sa 
peee pa RE WPAREE EPA — 


Auchel - boa | 


6/10 
Avion -.Fouquićres 5 


Bieg na 200 metrów. w 


Bay dw 1. ” Olszak Kąz. z HersinCoup. 26 1/10 - 
z y `- = 2. % . Szczypek Ed, z Noeux _ 26 4/10 
Haut at Roub i 8. '"  Janiec Kaź, z Noeux 26 5/10 
utmo: p uba:x j4, ” Stachera ż Marles-les-M;  26.8/10 
e 27 „vjeti i . Bieg 800 metrów GAZ 
e : onegan L ”  Szule'Wł z Næux 2.m.22,8/10a. 
y - Aucne 2, ” _ Witczak T. z Marles, 2. m. 28. 1/10 s. 


Raismes - Fóuquitresjz n» 
Viesly - -Billy 7 
Avion - Lens 
Næux - Hesdin 
Roubaix - Bully . 
„ (a -f3-ej 30)2. ” 
Arras - Hautmont |8. ” 


Szczypek E. z Noeux 2. m. 23, 6/105, 
Kwak A. z Beuvry 2. m. 30. 3. 
Skok w zwyż z. rozbiegu 

Olszak K, z Hersin-C, 1 metr 53, 


„ Snella Cz. z Hersin-C, 1 ” 50. 
Wolski Fr. z Hersin-C. 1 ”  5z, 


N 4,29 


j . + Skok w dal z rozbiegu. . - 
iw a raai „|. ” Wolski Fr. ġ EEan raii 5 m. 40. 
A ..]2. ” Olszak Kaź z Hersin-C; 6% m. 37.. 
Tourcoing - Fouqu.' |3 » Stachera Ed. z*Marl A. kl. 
Billy - Dechy ; . à era .z laries 5 m. ZŁ , 
patos, yirs: ú „Skok o tyczce wzwyż. 
Hesdin - Viesły |u ” Wolski Fr. z Hersiń-Coup, 3 m.-06 
Avion - Roubaix 2 >» "ski a - ` S6. 
tkidkygą - nd Kopiejski z Hersin-Coup. 2 mi, 86. 
Bully - Arras Trójskok. ` 
11 ‘|1. ” Olszak K, z Hersin-Coup. 11 m. 60, 
Lille - mau b z sA ze Fr. z Hersin-Coup. 10 m. 40. 
(o 18-ej 30) achera Ed, z Marles 10 m. 98, 

Auchel - Billy Rzut dyskiem, - 
Lens - Tourcoing 1.. ” Wolski Fr, z Hersn-Coup. 32 m. 08. 
Dechy - Hesdin 2. ”  Wolski.Zyg. z Béthune 30 m. 30, 
Roubaix - Raismes |3. ”  Snella Cz. z Hersn-Coup. 27 mi. 46. 
Mo" rzy Rzut kulą, 7. 1/2 kig. 
Næux - Bully — fL ” Wolski Fr. z HersinCoup. 11 m, 46. 

3 < o < ]2. o Snella Cz. z Hersin-Coup. 10 m. 93. 
Lille 18 maja |3, » - Wolski Zyg. z Béthune - 10 m. 24. 

e isa = el Rzut oszczepem. 
Fouquitres - Lens 1. ” Wolski Fr, z Hersin-Coup. 54 m. 55. 


rekord Zw. Sokołów we Francji i rek. emigr. 


Hesdin - Auchel `. 
A> " . Olszak K, z Hersin-Coup. 40 m. 70. 


Hautmont - Dechy 3” Wolski Zyg. z Béthune“ 39 m. 30. 
Raismes - Arras | Poza konkursem: Wolski Z. z Bóth. 42 m. 70. 
Byly - Viesly Na zawodach padł rekord emigracyjny w 
Avion - Noeux rzycie oszczepem: 54 m, 55. - ° 

24 maja Do zawodów zgłoszono 67, zawodników. 
| PEDRA Stanęło 48, Przewodnictwo Okr. I. dziękuje 
j wszystkim sędziom za wzorowe przeprową- 

25 maja dzenie zawodów, Za 6 tygodni odbędą się 


Billy - Hesdin zawody*o mistrzostwo Okr. I. i o puchąr 
Roubaix - Fouquitresf(. wędrowny, należy dobrze potrenawać, a wy 

(o 415-ej 30) |niki napewno będą lepsze. Mistrzostwa na 
Auchel - Hautmont |Przyrządach odbędą się w 1-szą, niedzielę 


| Arras - Tourcoing |październiką w Divion, i -tu należy dobrze 
| Dechy - Bully: | * - się przygot ać, Sr głę 4: 
Noux - Raismes „Czołem” 

Avion ' 


Viesly"- 7. Naezólnietwo Okr, E` 


~ 


z 


TE | Kon 


„gli mieć: 


120) 


| SIERPIEŃ 


e 


"WY t ore k i 
Słońce : wschód 4.32 


zachód 19.20 
Księżyc : wschód 9.37 


zachód 20.562 


Dziś: Kajetana, Donata 
Jutro: Cyriaka _ 
Pojutrze: Romana 


m < 
Pocztowe konto czekowe: C.C. LILLE 16. 657 
Zamówienia 1 wszelkie iist należy adresować: 


kasia azot both — LENS (P.-de-C.) 


ECHA DNIA. 


Wino. w proszku dla oddziałów woh 
skowych?! Wiadomość, iitóra wywo-. 
łuje u niejednego wojskowego zasta- 
nowienie; a potem ciekawość. 


"W ostatnich czasach intendencj fran | wszym rzędzie śp. kard. Sapieże, który 
cuscy przygotowali praktyczne zesta- | wtedy zasłużył sobie na zaszczytne mia 
wienie racyj dla odćziałów wojsko- no „jałmużniką Polski”. 


wych, które megą zualeźć się w róż- 


nych sytuacjach w czasie pokoj: lub | mają ujemne skutki w dziedzinie reli- 


na polu. walki 


Tak np. na śniadanie może RERIN 
otrzymywàć „awę, w tabletkach łatwo 


rozpuszczalnych, cukier, czekoladę ij 


biskwity. 

Na obiad: rosół, “wołowina dobrze. 

przyprawiona, lub wieprzowina, a na 
deser: owoce prasowane, iub ser- Na 
kolację żołnierze francuscy będą mo- 
zupę, pasztet wieprzowy, 
sardynki, lub inne ryby w. konserwie, 
potem kawę, cukier, biskwity oraz na- 

poje w proszku, lu! alkohole. 


Muzułmańscy żołnierze nie otrzyma- 
ja ani wićprzowiny, an: ałkohołów, 


"Jeśli chodzi o wino, które w. jadło- 


spisie żołnierskim wê Francji zajmuje 


poważne mićjsce, to by? to dctychczas 
trudny problem ze względu na tran- 
sport oraz zonieczność posiadania pew 
nych cystern kolejcyrych lub samocho- 
dowych, .. 


Również zamrożone wino ni. okazało 
się zbytnio prastyczuym artykułem 
przy przewożeaiu i zaopatryw aniu więk 
szej ilości oddziałów. 


Obecnie udało się przy pomocy od- 
powiednich urządzeń technicznych 
sproszkować winc. Odtąd wystarczy 
mała toreoka proszku, by rzucić ją do 
naczynia z weda i otrzymać dobry ga- 


tunek płynu winnego. ET T RORE d 


Oczywiście nie możnà będzie tą drx 
gą otrzym 


w proszku, ale dotychczasowe osiąg- 
nięcie jest bardzo praktyczne przy za- 
opatrywaniu większych jednostek woj- 
skowych w mjay: ch kj unia: 


Ly: Ke bada Akai erara 
w Pirenejach 


Pau. — Dwunastu speleologów (badaczy 
jaskin) pod kierownictwem profesora Co- 
syns i p. Norberta Casteret, zamierza zba- 
dać nowogdkrytą czeluść w Pirenejach, naj- 
głębszą ze znanych dotychczas. Czeluść ta 
leży'przy granicy hiszpańskiej, na południo- 
wy ząchód od Pau, w pobliżu szczytu Pietre- 
Saint-Martin. We ejście do czeluśti znajduje 
się podobno ną wysokości 1.500 m. * a 

Badacze zapuścili się w głąb czeluści w po 
niedziałek. Wyprawę przygotowywali od ro- 


ku. Speleolodzy posługują się 130 metrową | £ 


drabiną, sporządzoną z drzewa i sznuru, 500 
m. sznuru z nylonu i konopi, dwiema łódzia- 


„mi pneumatyczny mi, znacznym sprzętem do 


oświetlenia, mają do dyspozycji zapas le- 
karstw.oraz 450*m. kabli. Prócz tego dwa 
aparaty radiowe pozwolą im na utrzymanie 
stałej łączności z ludźmi na m ierzchni zie- 


"mi. 


isonięcie Rok bohaterów 
z Ruchu Oporu -+ 


LA ROCHELLE.- — Prezydent Vincent 


Auriel przyjął zaproszenie do wzięcia udziału | _ 


w dniu 21 października w Chasseneuil (Cha- 
rente), w inauguracji pomnika, wzniesionego 


Charente. 


(Ciąg dalszy) i 

— Milezeć! — krzyknęła Elsa — 
raz jeden sprzedałam się panu, ale ni- 
żej już nie upadnę! — odwróciła się 
i skiefowała swe kroki ku drzwiom. 
Fulton pobiegł za nią i próbował ją ob- 
jąć. Pogardliwym spojrzeniem obrzu- 
ciła go i odsunęła się z takim wstrę- 
tem, jakby gad jakiś dotknął się jej. 

'„— Dlaczego chcesz mnie porzucić? 

Wszak nosiłem cię na rękach, dostar- 
czałem ci wszystkiego o czym dusza. 
twa zamarzyła, a zresztą czy się to 
raz zdarza konflikt.małżeński, można 
się wszak porozumieć i wszystko znów 
pójdzie dobrze? 

— Między nami, panie Fulton, nie 
może być porozumienia. Gdym wy- 
szła za pana, byłam przekonana, że je- 
steś pan człowiekiem honoru! 

— Ha! Qdmawia mi pani czci i ho- 
nory? Czemy — czemu? 

~ Pan pyta o to? Czyż człowiek, 
naj sprowadza kobietę z całego świa- 

sprzedajełjej dziecko, biedne nic- 
Aha dziecko, któremu potrzebna 
jest troskliwa opieka, człowiek, który |. 
zamyka własną żonę na klucz, aby nie 
przęszkadząła mt. w zbrodniczych za- 
miarach, człowiek, który wreszcie jest 
na tyle tchórzem, że kłamie, czyż czło- 
ao taki nie jest pozbawiony czci i ho 

? Mister Woodrow Fulton, na s4- | — 
hg myśl, że byłam pańską żoną obrzy- 


|ści w tej dziedzinie było, gdy z końcem 


6 różnych gatunków Si zę 


ku pamięci członków, Ruchu Oporu z dep. 


_Wieści z Polski 


x 


 Zżycia i ised ar pdynała wa 


Kraków. -— W wspomnieniu po- zadań. Nie eo faktu epeen 


a} lub interweniował u władz okupa- 
spuszczał też z oka w tym cza- 
sie losu nieszczęśliwych rodzin, dzieci, 
starców, którzy padli ofiarą wojny. 
ga w ustawicznej trosce o losy re- 

u, o zbawienie dusz i chwa- 


śmiertnym przypomina ks. dr. Jan Pi- | nia 
wowarczyk, jeden z najbliższych współ | 
pracowników zmarłego kardynała Sa- je: 
piehy, że Zmarły należał zawsze do ca- | cho! 
łej Polski. ce 


Pięknym początkiem Jego działalno- 


1914 r. goait w prasie PER i eu- 


P poj mi w otkniętej okami wojny. na 


wstał z niej słynny K.B.K., lec 4 Ja razo _ 
Biskupi Komitet, który w EA A cza |nych, nałożył śp. kard 1950 z Rz jednak nie prze- 
sie stał się publiczną instytucją, jakby piehę specjalne obowiązki. Począwszy szkodziło wyjechać prawie nazajutrz 
połączonym Ministerstwem Zdrowia i|od wiosny 1940 r. zapraszał księży bi-|po powrocie z tak wyczerpującej po- 
Opieki Społecznej:. dzięki poparciu |skupów na wspólne konferencje w |dróży na równie wyczerpującą wizyta- 
przez krajowe i zagraniczne ośrodki |swoim pałacu, by uzgadniać ich stano- |cję kanoniczną. Jesienią tegoż roku śp, 
(Osuchowski, Sienkiewicz, Paderew- | wisko wobec okupanta. Stale zaś inter- |kard. Sapieha zapadł na serce (zawał 
ski), — dzięki trudowi wybitnych pro- |weniował u władz okupacyjnych w spra |serca). Silny organizm tym razem je- 
fesorów (Godlewski, Rutkowski, Leon |wach kościelnych z innych diecezji, |szcze zwyciężył. Odtąd jednak na pro- 
Marchlewski), — dzięki pracy tysięcy |gdy o to był proszony. i śby otoczenia trzech znanych lekarzy 
ludzi dobrej woli, powołanych ze wszy-| Jak bardzo leżał Mu na „ssa Ą los |krakowskich (prof. Tempka, dr. Ku- 
stkich. warstw społecznych bez wzglę- ludności cierpiącej na skutek wojny, | biczek i dr. Szyszko) kontrolowało sta- 
du na różnice partyjne, — ale w pier- świadczył fakt, że nazajutrz po ustą- |le stan Jego zdrowia, który się znacz- 
pieniu władz polski ch z Krakowa, więc |nie poprawił, ale ciągle nastręczał o- 
4 września 1939 r., zwołał do siebie kil |bawy. W maju 1951 r. zapądł śp. Kar- 
kudziesięciu obywateli z prezesem |dynał ponownie na serce. Z końcem 
PAU prof. Kutrzebą na czele, dla za- | maja było już bardzo źle. W dniu 30-go 
wiązania komitetu opiekuńczego i stra |maja przyjął ostatnie sakramenta św:. 
ży porządkowej dla pilnowania porząd- | nazajutrz zebrała się u Jego łoża Ka- 
ku w mieście. Krótki był żywot tych |pituła i dłuższy czas s na mo- 
instytucji. Wkraczający do miasta do- |dlitwie. Od 3 czerwca rozpoczęła się 
wódca niemiecki zaąresztował człon- |lekka poprawa. W dniu 23 lipca 1951 
ków komitetu i wszelkiej działalności |r. rano o godz. 7.15, opatrzony św: sa- 
zakazał. Mimo to, w sposób dobrze za- kramentami, spokojnie oddał Bogu du- 
A SZ konspirowany, komitet -pomocy dzia- | cha. 
nie młodego duchowieństwa. łał dalej. .. W czasie tych ostatnich chwil ujaw- 
Wybuch wojny w r. 1939 postąwił Sp. kardynał Sapieha w czasie ostat- | nila się cała Jego piękna dusza pogrą- 
Go wobec nowych trudności i nowych |niej wojny niejednokrotnie protesto- żona w Bogu. Nie mogąc już odmą- 


Aaa OE SEEN? Z ELMER WRECZ EZ PEL AEE 7 E S iać brewiarza, odmawiał różaniee, a 
kiedy już i tego nie mógł, kazął go so- 


Nieszczęśliwe wypadki w Tatrach « |bie powiesić na szyi, by w ten przy- 

; najmniej sposób łączyć się z Bogiem. 
Zakopane. — Rokrocznie w sezońię letnim | Zakopanem, udając się z zamiarem przejścia Przybrany w różaniec i szkaplerz kar- 

notuje się nieszczęśliwe wypadki w górach, |od Tomanowej do Miętusiej. Pogotowie wy- fitański tował si na spotkanie : z 

pisze się o lekkomyślności turystów i apćluje |ruszyło natychmiast na poszukiwania we | ME ański, gotował się 

się do organizacji turystycznych, by rozto-| wskazanym kierunku. Rzeczywiście pod Ko- Bogiem. 

czyły należyty nadzór i opiekę nad ruchem | bylarzem znaleziono ofiarę, która spadła ze no VAHA SEN. IE TC WOJE EA 

wycieczkowym w górach, .a zwłaszcza w Ta- |skały i złamała nogę. HUMOR KRAJ 


trach. 

I w obecnym sezonie kronika „Tatrzańskie- |, "% drug; dzień wypadkowi uległ Topczew- „ Biurckraci gospodarzą 

Ò ski Jerzy student architektury w Warsza- 1 I 

go Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego” Rzecz dzieje się w domu mieszkalnym przy, u 
— według relacji jej kierownika, znanego wie, który siedząc pod przełączką Ciemno- Koniecznego 9 (2). dnia “22, bm. Dramatis: perso- 
alpinisty mgr, Pawłowskiego zanotowała kil- smreczyńską, (gdzie obserwował wspinają- | nae: Pracownik. Elektrowni I., Pracownik Blek- 
ka nieszczęśliwych wypadków. Oto krótkie cych się na Zadniego Mnicha) — został u- | trowni II, Pokrzywden Oby watel. Ciszą. 
ich zestawienie z pierwszej połowy lipca: godzony kamieniem: Domek on -pynanego Na kiat hodo m4 : domy pojawia si 

W dniu 3 bm. Korolec Roman, student U- | ażdżenia kości policzkowej. a klatce se aeiaai Śo=pojlni "Rapa -T 
niwersytetu Warszawskiego schodząc z Wo-| W dniu 14 bm. Jan Daniel, inżynier-che- raza oma, p apo k wa. traa- z 
łoszyna do Waksmundzkiej odpadł od skały |mik ze Szczurowej schodząc z Opalonego do | kompletem nakazy mic 1p: 39 
i runął na język śnieżny, którym obsunął się | Doliny Pięciu Stawów poślizgnął się i upadł | "% sie čomyne aiz zko wii fi 
sto kilkadziesiąt metrów. Uderzając o skałę | tak nieszczęśliwie, że poniósł śmierć na miej- | ra a a 
uległ złamaniu obojczyka i ogólnym obraże- | CU. Ciesz ; cdpowiada. x 
niom. Pogotowie Ratunkowe w ciężkich wa-| Także w górach innych części iuropy "PRACOWNIK ELEKTROWNI I; — nie szko- 
runkach dotarło w nocy do Roztoki i prze- | mnożą się roku bieżącego nieszczęśliwe wy- dzi, damy sobie radę... (wyjmuje narzędzia, ma- 
wiozło ofiarę nieszczęśliwego wypadku do|padki. Przypisują je 'częściowo faktowi, że nipuluje nimi w tablicy rozdzielczej, zawiesza na 
szpitala. 2 5d Í chłodna wiosna spowodowała p „W | drzwiach mieszkania kartkę papieru i — znika). 
W dniu 9 bm. zaalarmo górach. Upały obecne Astry się nato-| | AKT KE 


> Uważając, że zbyt wielkie parafie 


gijnej, był zwolennikiem mniejszych 

parafii i w samym chóćby Krakowie z. 

9 dawnych parafii stworzył 22 - 

Za jego staraniem zbudówano około 

100 domów katolickich. ` 
Szczególną pieczą otaczał wychowa- 


(dzwoni) — 


TOPR, że w 


nsi EIEE ZE? aet aea are Za kartke: „Za niezaplacenie rachunku 
à k zda”. 
Z iątek i byków rakwa " nogach, potem kinie, wyjmuje z kieszeni kart- 
Kraków. — Już w początkach XIV w. ńo- 1638 pierwszy w Polsce szpitał dla obłąka- | ke papieru i pędzi do dyrekeji elektrowni, Przyj- 
siła ta ulica trojaką nazwę : „Szpitalna”, nych, zwany „domem szalonych” lub „pa- muje go E 
„św. Krzyża” i „św. Ducha”. Wszystkie trzy |raceliów” (hospitale delirantium), w miejscu |. PRACOWNIK ELEKTROWNI Il: — Czego? . 
określenia były uzasadnione, gdyż wiodła | gdzie dziś wznosi się gmach mieszkalny b. POKRZYWDZONY OBYWATEL: — Przyniosłem 
oną do szpitala Duchaków, położonego przy | kasy oszczędności. W r. 1784 ogrodzono plac rachunek. s 
murach miejskich (gdzie dziś pl. św. Du- | wokoło kamienicy i założono ogród, aby cho-| PRACOWNIK ELEKTRÓWNI II (groźnie): — 
cha). W pośrodku zabudowań szpitalnych |rzy mogli korzystać ze świeżego powietrza. | Jaki rachunek? 
znajdował się zabytkowy gotycki kościółek | Nieco dalej w zachowanym do dziś domu| POKRZYDZONY OBYWATEL (chlipiąc): — Za- 
św. Ducha. Wspomniane nazwy spotykamy w | „pod Krzyżem” znajdował się szpital scho- j Placony rachunek. Bo mi wyłączyli prąd. Za nie- 
księgach miejskich już w początkach XIV w. larów, zbudowany z cegły w r. 1474, w miej. | zepłacenie rachunky — ząpląconego: Dlączego?.... 
Stojąca opodal „prałatówka” jest budowlą | sce dawnego drewnianego. PRACOWNIK ELEKTROWNI Il: zcęwóia 
charakterystyczną przez swe skośne szkar- Duchackie budynki szpitalne ` zburzono w | chwilę w książkach) *— Słusznie. Ma pan rację, 
py: podpierające ściany, wysoką attykę, po- |lątach 1890—1892, aby zrobić miejsce dla pomyłka. Ale nie strasznógo, zaraz pani włączy- 
krewną -liniami górnego, zakończenia iye projektowanego gmachy teatralnego. Znisz-| my z powrotem prad... 
Sukiennic. Powstała z 2-ch domów, przebu- | czenie cennego zabytku stało się przyczyną „AKT NT 
dowanych w latach 1618 i 1625. odesłania radzie miejskiej przez Jana Ma-| ---Zbliża- sie północ; Pokrzy wdzony Obywatel 
Przy ul. Szpitalnej wzniesiono w r. 1618 tejkę dyplomu obywatelstwa honorowego siedzi w ciemnościach, Czeka., Wzdycha. Kinie. 
klasztorek Karmelitów, z kościołem św. To- | miasta, gdy kilkakrotny jego protest nie od- Oczywiście nic to nie pomaga. 
masza. Naprzeciw niego zbudowano w poza niósł skutku. pów, na spada. 


|_| z, Rafała i Pig ZA 


Jest to wręcz E okathi: rzadka, . 
A dla Rafa istna gratka, 
Bo gdy wielką szybę myje 
I poci się aż po szyję, 
Wtem w kąpieli widzi dąmę. 
Niosą go wnet nogi sąme; 
-, Dąży susem do „zjawiska”, 
~ Aby mu się przyjrzeć z bliska: 
Jest za późno; jak widzimy:” 
Dama wychodzi 2 kabiny, 
A kąpie się... pam leoiwy: 
T ma pecha — nieszczęśliwy! - (z) 


PAK EJ mnie , pierać. Między nami É już 
nie wspólnego być nie może. Żegnam 
pana! 

Pospieszyłą ku drzwiom. Nagle usły- 
szała głuchy stuk. Odwróciła się, Ful- 
ton. klęczał na kolanach, rwał włosy z 
głowy, a z oczu toczyły się grube rzę- 
siste łzy. 

— Zostań Elso, zostań — błagał — 
wiem, że bez ciebie żyć nie zdołam. 
Postaram się znów naprawić wszy- 
stko. Odszukam dziecko, zatrzymam 
Annę-Marię, byle zostań, nie opuszczaj 
we. Elso.. z 


ZWYCIĘŻA 


NIENAWIŚĆ 


panie! zresztą nie 

PTa aj F omowiek, 

przedtem działa a potem żałuje. 
— Dla pańskiego spokoju, pozwa- 

lam wdrożyć sprawę rozwodową i i jako 

winną podać wyłącznie moją osobę. - 
-= Żegnam pana! Mam nadzieję, że |b 

się nigdy p nie zobaczymy. 

Elso 


ym cię, nigdy — przenigdy. 
— O nie tak gorączkowo, dziecko 


iosia, Stanie między: nami „ona” 
i wtedy zamieni przyjaźń na miłość. To 
` ;|musi przyjść, to są kojcję życia pięk- 
A |nych dziewcząt. 


Wołanie to odbiło się tylko o ścią- | 
ny. gdyż Elsa była już za drzwiami. |ze kj tylko 
Zastała. Annę-Marię zajętą pakowa- | iosłam ze 
niem walizki. * skolwiek prz 

— Anetko — rzekła — wiesz, że melteńetwó z Fultonem. 
jutro wyjeżdżamy stąd ?. — Nie martw się Annetko, jesteś- 

— Wiem, że ja wyjeżdżam. 

—- Ze mną. Anetko, ze mną razem jakoś to będzie. A może nie chcesz się rozejść. 

ciągnęła dalej Elsa i serdecznie u-|pójść rażem ze mną? — zapytała j — Cóż to za niedołęga był, że tak 
folsnętą przyjaciółkę, gle — nie masz żadnych obowiązków 'cudowne stworzenie opuścił ? 


które mnie nie było sądzone. Och, ja 


raj cy z” 


a darek ód ; 
Pokrzywdzony Obywatel chwilę chwieje się 3 


mnie dziewczyno, możesz cie ay pinnar jakby pies 


jść swoją drogą. uwagi. 
e -— Pozwól twe dłonie ucałowąć, ty| Gdy. pierwsze promienie _jutrzenki 
w bra, szlachetna. Gdybym wiedziała, zaczęły rozwiewać ciemności nocne, 
jem |że mnie największe trudności czekają, |gdy słowiki swymi pięknymi -trelami 
tro głodne i chłodne nie opuściła- napełniły przestworza, dwie piękne pa- 


"peb 


Choroby serca, raka 1...skutki starości, 


były główn rzyczynami z onów 
głównymi pr ZA = 


4 


Paryż. — Instytut Pola. i jag 
„|stytut higieny ogłosił ostatnio statysty- 
kę, wykazującą na co chorowali: Fran- 
cuzi i z jakiej przyczyny nastąpiły we 


Francji zgony w r. 1050. 


Dane statystyczne o. chorobach Ke 
tyczą tylko chorób, c. do których ist- 
nieje obowiązek zgłaszania.. Liczba ich 


była mniejsza, niż w r. 1940. Zanoto- 
wano n- 


wotec 22.478 w r. 


12.278 w | 
lodry, wobec 36.837; 3.950 wyp 
dyfterytu, wobec 5.237; 210. 


ków tężca, zamiast 472. 


W r. 1950 nie zanotowano żadnego 
wypadku ospy.. W r. 1949 było ich tyl- 
ko dwa. Jednakże zwiększyła się liczba 
wypadków paraliżu dziecięcego: 1. 979, i 


zamiast 1.957, 
Przyczyny zgonów 


W. zestawieniu piyayi zgonów fi-| 
gurują na pierwszym miejscu choroby 


serca: 105.199 wypadków. Na drugim 
miejscu'stoją zgony, spowodowane ra- 
kiem (69.562). Iiczba ta jest nieco 
mniejsza, niż w r. 1949. Dodać należy, 
żę wśród zmarłych ną raka'w r. 1950, 


+R99999999 
Atrakcja dla dzieci 
-paryskich 


Wiele dzieci pary- 
skich spędza wakacje 
na miejscu, Dzieci ba-. 
wią się na słońcu i 
przyglądają się życiu 
na ulicy. Tutaj widzi- 
my, jak zaintereso- 
wały się zawodowym 
postrzygaczem płów. 


Niezamknięty lieznik ; gażowy 


10.848 wypadków tyfusu, 
1949; 11.360 wy- 


` l ń 
mózgu, wobec 743; 5.051 wypadków 
kokluszu, zamiast 5.799; 425 wypad- 


cia- 


dzieci 


zgonów, których ilość wzrosła. Zwięk 
szyła się również liczba dzieci, „zmar 


2: m A 
ara dyft 


cego (286, zamiast 29. 
Ilość -samobójstw wyniosła w r. 


śliwe wypadki 


` Mniej zgonów niemowląt 
Statystycy stwierdzili również zmniej 


(90 proc. jeśli chodzi o choroby prze- 
wodu trawiennego). 
na tysiąc w r. 1939, do 56 ra tys.-w 
r. 1949 . do 47 na tysiąc w r. 195C 


o a 


spowodował straszną eksplożję 


Straty wynoszą 


Nieża. — Na rogu ulicy Andriolli, w luk- 
susowym domy , „Capitol”, na Bulwarze An- 
glików numer 52, w mieszkaniu dwypokojo- 
wym pana” Bidaine, na pierwszym piętrze, 
nastąpił bardzo silħy wybuch gazowy. .- 


: „Dwa a m „i łazienka zostały 
' prawie sproszkowan 


mencie Meurthe et Moselle. 
Na lewo na tym samym piętrze mieszka 
pan Jerzy Cavier, również nieobecny i ku- 
rujący zdrowie w Vittel. Jego mieszkanie i 
sąsiadujące z nim pokoje uległy również po- 
ważnym uszkodzenfom. Poza tym wszystkie 
drzwi wejściowe na wszystkich piętrach o- 
wego domu są wyrwane z framug. 

Nie pozostała. ani jedna szyba nie tylko w 
domu, gdzie nastąpił wybuch, ale również 
pod numerem 54. Posypało się. szkło i gruzy 


NADESŁANO à . 
m M EL amaaa w > . P 
arrarir szkoły w Les Ageux (Oise), 
syła na żądąnie prospekt sżkoły na rok 
1951,52 (załączyć znaczek,pocztowy) oraz u- 
dzielą chętnie wszelkich indywidualnych wy- 
jaśnień 
Adres: Lycge Polonais — Les Ageux (Oise) 
4'B. Pindelski. 


— oda loko gg 06 € 
tak, człowiek ten był bez zarzutu, ale 


i warunki nas rozdzieliły. Kocham go 


jeszcze i tylko śmierć miłość mą 'zgą- 
A 
— A któż to był Elso? — pytała 
wzruszona Anna-Maria. - 
— Tego ci nie wyjawię, jest to mo- 


|ja tajemnica. 


— Chodź Anetko pomóż mi spąko- 
wać. kuferek. „Fulton, wie, że wyjeż- 
dżam i nie mnie już nie powstrzyma. 

— Pst! pst! Elso czy słyszysz to wy- 

raniony. + 


zwracaj na to 


nie opuściły willę Fultona. 


Każda z nich trzymała pałą wali» |m 

, życie samo cię oderwie. Jesteś zeczkę. 

piękna, porwie cię; miłość, Na twan każdej z. nich malował 
ilsię spokój Wy 


powaga. 
Fulton spał jeszcze. Zrozpaczony 
imei. det wee udał się do sypialni i 


;napił się kropli odurzających. Zasnął 
— Życzę ci tego z całego serca, Obyś |i prawdopocobnie dopiero około wie- 
jty przynajmniej zaznała szczęścia, czorą się obudził. 


Dwie przyjaciółki stanęły u u wrót. 


my obie młode, będziemy pracować i|tak kochałam Anętko i musieliśmy |Były śakaiótć. Po chwili ukazał „Się 
' |ezarny Sam. 


Zdumienie zagościło ną twarzy my- 


“lizyna, gdy ujrzał swoją dobrą panią. 


= wówezas obeene efe 


„| Wskazuje się przy tym na’ 


|nego pomocnika specjalistę 


|Koła bud: 
a robotników z zagranicy, 


e mów 


na postój samóchodów” na rogu oraz na gło- 
wy, na szczęście, niezbyt licznyeh przechod- 


niów. Jednakże cztery osoby są ranne. Mię- 


dzy innymi pan Habada, który był tylko 
przejazdem w Nicei. Ruch kołowy został 
wstrzymany na tym odcinku, gdyź 


jezdnia 
pyle. zasypana szezą Saia, pepaes 


i w gazowej nie był zamknięty. .Kto 
dzwonił do drzwi. Wydzięliła się iskra. ak 
tryczna z baterii dzwonka a że powietrże 
przesycone było gazem, więc nastąpiła eks- 
płozja. 

Niechaj ten wielce kosztowny wypadek w 
Nicei będzie nauczką. dla tych, którzy, opusz- 
czając na.dłuższy czas mieszkanie, nić za- 
mykają zarówro gazomierza jak i nie wy- 
łączają: elektryczności. An. 


Brak 20 tys. kwalikowanych robotników 
w przemyślę budowlanym 


PARYŻ. — Według doniesień prasy tutej- 
szej przemysłowi budowlanema brak obec- 
łe 20 tys. kwalifikowanych robotników. 
Gdyby od r. 1953 chciano ostągnąć ceł, pro- 
pasmah. prasi p. Claudius Petit — to jest 
owę tysięcy mieszkań miesięcznie — 
4 kwalifikowanych 
yS» winny 
zwiększone a 22 tys. w roku bineh TE 
43 tys. w roku przyszłym i 35 tys. w r. 1953. 
, że w bu- 
downietwie przetiętny stosunek pracowników 
wynost jeden robotnik. kwalifikowany na. jed- 
i jeden lub 
dw robotników niewykwalifikowanych.- . 
'Brak robotników wykwalifikowanych w 
przemyśle budowłanym tłumaczą trzema 
czynnikami: brakiem polityki budowłanej w 
okresie od r. 1930 — 1 któ 


robotników, czyli 4 


szą się z budownictwa do innych gałęzi 
aa aa lepiej e ay = metal rj 


— - Otwórz bramę Sam! — rzekła 
Elsa. ` Y: 
— O pani łaskawa! — jęczał 'czar- 
ny Sam — Mister Fulton zabronił wy- 


d puścić kogokolwiek bez» jego pozwolė- 


nia, ani wejść, ani wyjść nie wolno ni- 
komu, powiedział mi. 
— A jeśli ja .ci rozkazuje Samie? 

Ja ehee wyjść, by już nigdy nie po- 
wrócić! 

— Pani łaskawa, przecież piódny 
Sam jest tylko służącym i musi być 
posłuszn 


Stuszny. , 
— Komu musisz być posłusznym * 


BR Tobie, kochana pani, boś ty do- 


piy 20 dzieci. poniżej jednego r soku ży 


. Gruźlica oait 24. 816 zgo- 
nów, (w czym 19.570 zmarłych na gruź 
licę płuc), wobec 28.208 w r, 1949, Po- 
śród zmarłych. na gruźlica jest 130 


Zapalenia plac' (29.383 zgonów), cho 
by wątroby (6:692) są przyczynami 


12 łych w następstwie złego ukształtowa- 
Św nia lub chorób dziecięcych (19.330, za- 


ŚL 9 ERA 208), 


, 


kokluszu (593 zamiast 1.134), zapale- 
nia wyrostka robaczkowego ślepej kisz 
ki. (785, ząmiast 816), Tanai dziecię- 


6-188, wcbec 6.298 w r. 1949, Nieszczę 
spowodowały zgon 
20.135 osób, wobec 18.870 a jako przy- 
czynę 41.640 zgonów okreś a się sta- 


szenie się liczby zgonów ` noworódków 
Spada ona z 66 


4 


A 2 OGG larada, że 
Atari kurek w v kuchence elektryczne, oto 


bra, litościwa. Jeśli Mister Fulton na-- 


wet wypędzi biednego Samą, to 'Sam 
też zrobi co pan? każe, Sam nie może 
dobrej pani odmówić niczego, 

Sam podszedł i zaczął otwierać bra- 


ę. 
— Ale „dokąd się wybierasz, dobra 
pani? na świecie źle, zimno dla tak 
pięknych i delikatnych kwiatków, Nie 
chodź, bo cię zdepcą. ` 
— Nie-bój się, dobry chłopcze, nie 
dam się złamać, bądź zdrów. : R 
Sam pochylił głowę, ucałował Z $74- 
cunkiem podaną mù rękę i ze łzami 
w Qczach rzekł: 

:— Pówiedz pani gdzie będziósż, mo- 
żę Sam się. brzyda, przecież wiedzieć 
nie można, Sam chce ci słyżyć. | 
(Ciąg. nastąpi) 


aż pom para Romeo i Julia 
~ , me daje znaku życia 


aryż 
Gdzie jest Josetfó? — Oto pytanie jakie 
zadają sobie dzisiaj dwie rodziny bel- 
gijskie w Quiévrain. 
Chodzi bowiem o ich dzięci. Josette 
ma 17 lat i jest ładną wysoką dziew- 
czyną o jasno szatynowych włosach i 


. — Co, się stało z Francis’ /? | snuła jednak swoje plany... 18 czerw- 


ca zniknęli oni nagle z' domów swych 
rodziców, zabierając ze sobą trochę pie 
niędzy zaoszczędzonych w ciągu roku 


oraz nieznaczny bagaż. Początkowo 
dzice rayśleli, że -chod 


zi o kawi wypic | 
po prostu o krótką nieobecność. Kiedy 
jednak Francis i Josette nie wracali, 


BÁ m „sze 
| = Jeden z dni powszednich w Szkole Gospodarczej 


w Fouquitres lez Béthune ki; 


— torij zdawałam egzamin z historii 
— szepcze mi tajemniczo, choć nie bez dn- 
my, moja jedynaczka, Po wyrazie twarzy 
domyśliłam się dobrego wyniku i nie pyta- 
łam o więcej. 

Będąc sama krawcową, najbardziej zain- 
teresowa'am się szwalnią, gdzie terkotały 
cztery maszyny, do szycia, gdzie ogromną 
szafa, pełna bluzeczek, sukienek, nawet we!- 
nianych/ jest dziełem naszych kórek, gdzie 
hafty kolorowe, ażury na. bieliźnie i sér- 
wetach wzbudzały zachwyt nietylko mój: ate 
Ji innych poprzednich gości pracowni, f 
; — Niektóre dziewczęta nie umiały igły 
do ręki, gdy do nas przyszły — 
nie. oświadcza, Siotra Cecylianka, 
ea szwalnię, — a dziś same „szyją 
tko dla siebie i swego domu. = . 
— Szykujemy na 19 sierpnia kiermasz i 
„|wystawę robót ręcznych, to wtedy. hędą 


Korzystając z urlopu męża w kopalni, wy- 
' |brałam się do córki naszej, którą odroku u- 
«| mieściliśmy w Szkole Polskich Sióstr Serca- 
nek w Fouquieres. 

 Przybyłam tam w środę rano. _Już przy 
bramie zdziwiła mnie cisza, ale į ona też 
pozw: mi wsłuchać się minut kilka w 
piękne tony, zdawało mi się, na organach, tak 
wcześnie o godzinie Bej rano. 
* Idąc w kierunku skąd pozno dźwięki, 
ujrzałam piękny widok: harm (a nie 


| | organ U payen cy at haja aaa — prze- 
WPA. naszych c 


póńła 


„pastwą płomieni 
120 milionów fr. strat 


PARYŻ. — Olbrzymi 
pożar wybuchł w ub, so- 


cop Ab saag 2) 
105 gfh 


mowana straż fo edi 
ugasila płomienie po 


„niebieskich oczach. Francis jest od niej 


o dwa lata starszy. Obydwoje kochają | Wpadli w rozpacz. Dowiedziawszy się, 
się... że młoda para przekroczyła granicę 


Obydwoje znają się od czasów dzie- |francuską, rodzice POWODA poli- 


ciństwa. W tajemnicy przed rodzica- ję. í | 
mi zaręczyli się niedawno i snuli od- Rozpoczęło się poszukiwanie, Wresz 


trzech godzinach. W cza- Ś 
sie akcji ratunkowej 58 
strażaków doznało lek- 
kiego zaczadzen'a. Do- 
tychczas nie ustalono 
przyczyn pożaru, Straty 


Dziewczęta jakoś uwinęty ślę. szybko ze 
śniadaniem i już rozleciały się 'do sprząta- 
nia i innych dyżurów, ʻa ja. rozglądałam się 
po jadalni, 
po wspaniałym parku, pijąc smaczną kawę, 
podaną przez pensjonarki. 


ludowych, obrazach na ścianie i 


wszystkie ładniejsze prace uczennie, -które 
jeszcze są w wykańczaniu —  objaśniała, da- 
lej inna, Siostra. 

Niesposób opisać tego życzliwego przyję- 
cia, wesołego spojrzenia naszych. dziewcząt, 
rozwijających swe umiejętności w ' katolic- 


tąd plany zawarcia małżeństwa. Pew- 
nego. dnia zwierzyli się z tym WAZY. 
kim swoim rodzicom. 

„Macie, czas", usłyszeli zarówno  Jo- 
sette jak i Francis. 
kończy ńajpieęrw służbę wojskową”. 

Na tym pozostało. Para zakochanych 


„Niech Francis u- 


gie w Paryżu frafiono na ślad belgij- 


skiej pary „Romeo i Julia”, 

W dniu 21 lipca młodzi zatrzymali 
się w Paryżu w pewnym hołelu, zapo- 
wiadając jednakowoż swój odjazd z 
dworca Austerlitz. Gdzie? Tego nie po- 
wiedzieli.  Dalsży ślad zaginął. ` 


i 


- Wymiana książeczek rentalnych 


LENS. "=. Pensjonowani pobierający rentę 
z Casso „Autonome, a zamieszkali w Lens 
proszeni să o zgłoszenie się iv merostwie, 
telem wymiany książeczek rentalnych, 

Zgłaszać się należy w .kolejności alfabe- 
tycznej, 

W środę rano ci, „których nazwiska za- 
czynają się*na A, B, ©. ` 

W środę po pohidniu ci, których nazwiska 


"zaczynają się na D, E; F, G, H, 1, J, 


W. czwartek rano ci, których nazw bin za- 
ezynają się na L, M. | 
" W czwartek po południu ci, których na- 
zwiska rozpoczynają się od N aż do Z. 


Wraz ze starą książeczką należy prze- 


dłożyć albo fotografię oderwaną od książecz- 
ki, albo nową fotografię. Nadto poleca się 


Sokół <A 


Na Z Zlot Okręgu "nm. Sokolar 
„Za kika dni edbędzie się Zlot Sokołów O. 
kręgu IT., na którym, jak rok rocznie, gniaz- 
da zdadzą egzamin z swej dbtychczasąwej 
pracy, 

Miejscowość, w której Złoty nasze się sd. 
bywają, co rok się zmienia, 

W roku bieżącym Zlot ten, jako XXII. cd- 
będzie się 12 sierpnia w Waziers, przy Douai, 
na ładnym stadionie „Gayant”. 

Dla druhów naczelników i prezesów A A 
podaję poniżej ‘Jeszcze ostatnie ważne wska- 
zówki. 

Zbiórka akie się od g. 14 — 15 w sali 
„Šokola” (Napierała) w Waziers przy kopal- 
ni Notre Dame, skąd wyruszy pochód na bo- 
isko zlotowe. 


Niebawem dzwonek — uczennice pobiesły 
na wykład religii, by za godzinę znaleźć się 
jedne w szwalni, drugie w kichni, "inne w 
klasie na lekcji języka. ojczystego. Jesz- 
cze inne zajęły się grą na pianinie, pisaniem 
ną maszynie lub stenografią. ` 


kiej,i polskiej atmosferze. 

Wróciłam wielce „zadowolona -z- zóstęsów 
naszej córki, by” zarówno mężowi opowie- 
dzieć, jak i wokół sąsiadki *zachęcić * do 
przybycia na kiermasz tak starannie przy- 
gotowywany, dedna z: wielu matek, 


obliczane są na 120 mi- 
lionów frs, 


Dyrekcja przechowalni 
podala do wiadomości, że * 
„legło zniszczeniu tylko 
*20 procent przechowy- 
wanych mebli, 


Nz 
Kolonie letnie w Stella - Plage 


kuźnią polskości | 


w pięcie) nadmorskiej okolicy Stella Pla- | zianie za ich bezinteresowny trud 1 ozólną 
ge. wśród sosnowych lasów tu i ówdzie po- prace. 
prżeplajanych piaszczystymi polankami,. znaj }* Jeżeli chodzi: o sam jężyk polski i. -jego 
duje się słynny dom z napisem „Maison Ma- | dodatni wpływ. na tamtejszą młodzież. pol- 
ternelle”. W tym to: domu z chwilą rozpo- | ską, to dla przykładu pragnąłbym podać wi- 
|| częcia się kolonii letnich całymi dniami, od dziany naoczny taki fakt 

j świtu aż do zmroku, pulsuje obecnie wielkie | * Pewnego - państwa Kay mały Kazio w 
tętno życia polskiego. To wszystko, co moż-| domu nie chciał nigdy nikomu odpowiadąć 
na spostrzec i przeżyć w tym domu nie na-|.pó pólsku. mimo to że rozumiał co? 'się do 
leży, jakby to ktoś sądził, do rzeczy ma. | niego mówiło..Jednakże :po dwóch jedynie 
łych lub błahych, bo tam w tej miłej at-| tylko tygodniach nerw À gronie tej. mi- 
mosferze różnych naszych gości, a nieraz i|łej, polskiej atmosfery, — nie wiem*czy u- 
| bafdzo utalentowanych polskich artystów, | wierzycie — nasz mały Kazio nie tylko,: że 


(Foto: Record) Akcja strażaków w. czasie gaszenia pożaru, 


Wszelkie MATERIAŁY do budowy 


Firma DUHAMEL — Rue de la Gare -- BRUAY 


| PŁYTY faliste z ,fibro-cementu” w różnych rozmiarach (1 m. — 1 m 25 — 1 m. 50 — 1 m. 75— 
2 m. — 2 m. 50) — „PLACOPLATRE” na sufity i ściany — lepsze i tańsze niż t. zw. „.Isorel'” 

- CEMENT po cenach wediug ilości — ipia fajansowe (białe i kremowe-15 cm. po 10 i 15 fr.) 
— KAFLE ceramiczne — KROKWIE 4 x 6 6 po 45 fr., 6 x 6 po 65 fr., 6 X 9 po 100 fr., — DESKI 


À LATY — PODŁOGA — WYROBY STOL ARSKIE seryjne, jak: drzwi, okna i na miarę. 
ammm Wszelkie MATERIAŁY do budowy! — Dostawa kamionem! 


„Morderca 2 Amiens został odnaleziony Pielgrzymka do Lourdes 
"AMIENŚ. — Policja prowadzącea u- 7 Okręgu Saint- Etienne (Loire) 


kiwanie za Ralem Abd el Kader, mordćrcą 


"szym Kolegom z pomocą na: każdym. kroku w or- 


W pochodzie biorą udział tylko sztandary 
sokole, drużyna ćwiczącą i' kierownicy gniazd 

Druhowie ćwiczący i młodzież męska w 
stroju białym i w koszulkach do ćwiczeń 
(bez koszul). 

Sokolice w białych bluzkach z krótkimi 


pensjonowanym, o ilé jeszcże tego nie uczy- 
nili, oderwać ze starej Książeczki bony na 
‘opat oraz. na komorne na rok 1951, 
Kobiety mają się zgłosić w kolejności al- 
fabetycznej wedlug swojego panieńskiego 
nazwiska. 4 « ę rękawami, granatowa spódniczka lub szorty. 
R id Prócz wspólnych ©wiczeń, każde gniazdo 
"LOISON s. LENS, — Pobierający rentę z | pokaże swe odrębne ćwiczenia Przybory do 
Caisse Autonome, a zamieszkali w Loison s. | ćwiczeń nie zapomnieć zabrać z sobą. 
Lens, proszeni są o przedłożenie w merostwie | Naczelnik gniazda powinien dbać '0 to, by 
swych książeczek rentalnych. do wymiany | jógo drużyna. była stale gotowa do występu, 
przed dniem 15 sierpnia br. Można się zgła- |by na boisku zawsze był ruch. . 
szać również w urzędzie mcrostwa — Citó| Od.Was kochani naczelnicy i prezesi, wie- 
nr.:8 f le zależy by Zlot nasz udał się pod każdym 


względem. 
RSMP 


f Staraniem Waszym” hiech będzie, aby w 

dniu Zlotu żaden druch ćwiczący czy niećwi- 
Program Zlotu. Związkowego KS: M.P. 
jaki odbędzie się dnia 15 sierpnia br. 


czący nie został w domu. 
Zatem, do zobaczenia na Zlocie i ,, „Czołem”, 
Fr. MUSIELAK, Naczelnik Okr( IF. 
w Noeux les Mines 4 
Rano: O godzinie 9.45 raport na stadionie; 
o godz. 10-ej wymarsz na procesję; o godz, 
11.30 Msza św. na stadionie, 
: Oq godz. 13-ej do 14-ej przerwa. objadowa. 
-Po Południu Od godz. 14 do 18-ej. me- 
cze piłki nożnej; mecz siatkówki; mecz- ko- 
szykówki;. pięciobój; tańce lodowe, 


Wieczorem: Od godz, 18.30 na „Salle dęs |, CHAMONIX. — Niemiecki alpinista Haie- 
r, który. jako pierwszy w świecie pokonał 
Fêtes”: taniec, śpiew,operetka: „Czarny 
Grajek” —'Od gddz. 20-tej na sali „Printa-| W roku 1937 słynną ścianę północną szczytu 
sTeJe jęz ESRT J (ać E'gger, zaginął od czwartku wraz ze swoim 
nia, -ZADANE towarzyszem wycieczki, Obydwaj udali się 
p na wspinaczkę w rejón północnej ściany 
Kombatanci masywu Grandes Jorasses, 
o ooo Ściana ta jest. bardzo niebezpieczna i 


Komunikat zarządu Głównego 

Związku Rez. i b. Wojskowych 
Koledzy z Północy! Apeluję do Was wszystkich, 
tak do Zarządów jak i do „poszczególnych Ko- 
Jegów, ażebyście zapamiętali sobie datę 2. WRZĘŚ- 
NIA br., w którym to diu odbędzie się ŚWIĘ- 
TO ŻOŁNIERZA w BETHUNE, zakrojone “na 


większą skalę. Dokładny program zostanie jeszcze francuskiej w Himalajach. 
podany do Waszej wiadomości. ` 


Tymczasem rezerwujcie sobie te „niedzielę, od- W czwartek, w dniu w którym wyruszył 


łóżeięfęebrania, czy jakiekolwiek imprezy, tak ab$ | Haickner, była piękna pogoda, ale następnej 
jak majliczniej móc wziąć udział w tym dorocz- s 
ńym święcie żołnierza polskiego. Od Was zależy, 
aby ta uroczystość wypadła jak najwspanialej. 
FUaział -swój. w tym święcie zapowiedziały już 
liczne osobistości tak za strony francuskiej jak i 
polskiej. Władze miejscowe w Róthune stają na- 


przewodnicy -alpejscy odradzali Haicknerowi 
tę wycieczkę. 

Drogę. jaką. chciał przebyć -Haickner uda- 
ło się pokonać dotychczas tylko 4 razy, Do- 
konali tego najwięksi alpiniści francuscy, 
Lionel Terray, Louis Lachenal i Gaston Re- 
buffat, którzy. brali udział w ekspedycji 


Naprawdę mało inicjatyw na Wychodztwie 
było tak szczęśliwie dobranych i przepro- 
wadzonych jak ta, którą wzięli na swe bar- 
ki proboszczowie parafij Sallaumines, Méri- 
court i Noyelles. 


Urządzić. kolonie: letnie może. nie sztuka, 
ktoś powie, ale znaleść najdogodniejsze wa- 
runki, rozmieszczenia, wyżywienia: i spędze- 
nia czasu oraz caikówitego zadowolenia u- 
czestników, często wybrednych, to już jest 
naprawdę trudniejsza sprawa. 


ganiracji tej imprezy. Zapewniony jest także jnż 
udział francuskich organizacyj byłych Kombatan- 
tów jak i innych organizacyj, tym bardziej, że po- 
łączone będzie to święto z rocznicą oswobodze- 

nią' Béthune: p 
Wszystkie Kom na Północy sfederowanych 
związków z obowiązki udział w ziąć winny w tym 
święcie. 
Zapraszamy zaś do wzięcia udziału inne Organi- 
zacje polskie, stojące na gruncie niepodległościo- 
wym i prosimy Je również do nieurządzania w tym 

dniu innych imprez. 

Za Zarząd Związkn: 

ANDRZEJCZAK, sekr. -. 


£ 
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LEKKOATLETYKA 


Anglia prowadzi w meczu RTR SORU 
z Francją 42 : 60 


LONDYN. —— W obecności około 20 tysię- 3 mile. — Mimoun“ (F.) 14 11” 4/10; 2) 
cy: widzów odbyła się w Londynie, na stad'o-| Beckett(W. B.) 14 13”: 3) Schlegel (Fr,) 
nie White City pierwsza część meczu lekko- | 14 217; 4) Hickes (W,B.) 12'31 4/10. 
atletycznego Wielka Brytania — Francja.| Sztafeta 4 X 110 jardów, — 1) Wielka 
Zakończenie meczu nastąpi w poniedziałek. | Brytania 41" 4/10; 2) Francja zdyskwalifi- 

Na ogół w kołach francusk'ch nie liczono | WANA. E k i i 
na zwycięstwo w tym spotkaniu. Po pierw- | Skok o era, >» 1) aż wóz pk 
szym dniu. lekkoatleci brytyjscy prowadzą w | 2) pp niew Ah ) nA siwa . B. 
stosunku 60 do 42, to znaczy 18 punktami 3 koi ) Dear ( jaz . jebie A 

óżniey. Puktacja jest według systemu 8, 5. ut oszczepem. — 1) Denley 

3 1, Y wę zr; 67; 2) Bignell (W. B.) 57 m. 51; 8) Sprecher 
Na 11 konkurencji rozegranych w sobotę, oz Ad, reż e: alpy W Ag" bi 

Fzónóuci wygrali 3, a mianowicie: bieg na Are ęcie Kug A R: 8 OGG (W. 

3 mile, skok o tyczce oraz bieg przez płot- | 317.2) Pallaud (F.) 14 m. 681; 3 es ( 


ki na 120 jardów. Duże rozczarowanie przy- © qęójsnok, = p gy recz eoi gov ETS 
niósł dla sportowców francuskich bieg na'l 2) Boulanger (F.) 13 m. 98; 3) M'Baye (F.) 
miłę. Spodz'eWano się tutaj zwycięstwa El 13 m. 91; 5 Goldsmith (W.B.) 13 m. 96. ` 
Mabruka, tymczasem biegacz francuski prze- > J 3 b 
grał. 

Wyniki pierwszego dnia przedstawiają się | PILKA NOŻNA 


następująco: Wyniki spotkań piłkaŃkich 


220 jardów: 1, Mac donald Bailey (W. B.) 


21” 1/10; 2) Shendon : (W.B.) 21” 3/10; 3) 

Bally. (Fr.) 22” 2/10; 4) Goudeńu (Fr.) rozegranych W ub. niedzielę 

07 gą "DU SAWA Shy: CAP — Stade , 1—i 
440 jardów. — 1) Wint.(W.B.) 47" 2/10; Rouen — Le Mans 4—0 


2) Pugh (W. B.);48”; 3) Dógat*(F.) 49”; 4) Reims — Amat, z Charleyilie 10—0 


Lunis (Fr.) 51”. Sochaux — Miluza 4—2 
120 jardów przez plotki, — 1) Marie (Fr.) „ Cannes — Sainte-Maxime 12—1 

14 8/10;,2) Hildreth '(W. B.) 157 1710; 3) Strasbourg — La Walek B—2 5 

Parker W. £.) 15” 1/10; 4) Heinrich Fr.) Lille — Viesły | 9—1 

15 2/10. _ Valenciennes — Boulogne > 1—0 
Mila —- 1) Nankeville (W, B.) vI 11”: -2) Lens — Bruay f 8—2 

Parlett (W. B.) 41%"; 3) BL Mabrouk (Fr.) Nancy — Charmes, 9—2 

4 13” 2/10; 4) Klein (Fr) 4 19” 8/10, Metz — Sarrebruck 1—1 


į skiego znalazł w jakiś później na drodze, w 


Nowy tragiczny wypadek w górach | 


: ad LE 88 PARA | TEESE 
h AK ą £ N f; I i i 
T i hd Na Jouns AGI Zd) 


Z życia Kolonii letniej w Escales 


Nie wiem ile trudów i kłopotów mieli or-| 


swej kochanki, Madełeine Carpentier natra- 

śle ną sika Alęietceyka w dzielnicy St. Man. | W piatek dnia 10 sierpnia o godz, 8.30 wie. | kuie się właśnie, że tak powiem. moc Polski, | odpowiadał po polsku, ale przez całą powrot- 

rice w Amiens, czorem zbiórka pielgrzymów z St, Etienne 1| Te nasze małe „pociechy” żyją tu nie tyl- | "4 podróż jak j obecnie wciąż śpiewa ‘po 
Dalsze poszukiwania doprow adziły do uję- | 9kolicy na dworcu Chateaucreux - St. Eien-|ko zdrowym powietrzem, ale i zdrowym sło- polsin 


cia mordercy. Dowiedziano się mianowicie, że | ne. Wyjazd do Lourdes o godz, 9-ej wieczór, 
Algierczyk ukrywa się w. pobliża mostu*ko-| Pielgrzymi zgłoszeni u księdza proboszcza 
lejowego w Montióres. Przeszukując zarośla Czerniawskiego, są proszeni przybyć ną 
wzdłuż kanału Sommy, policja znalazła | dworzec Lyon — Perrache na godz. 10.11 


mordercę ukrytego w małym śŚzałasie, w po- | wieczorem. Tam zostaną deręczone im bile- 
bliżu wysepki St. Aragone. ty. 


Widząc się wykrytym, Algierczyk zadał a 
sobie 3 pchnięcia nożem w. aj *Przewie- Open -Lyonu dọ Lourdes razem, z 
ziony do szpitala Ralem Abd el Kader był pleigezymiiý s Montcesu: lex Mines 0: godz. 
w stanie konającym, 28.25. 
ia WK Powrót z Lourdes w czwariek, dnia 16 


sierpnia o godz. 5-ej po półudniu, Przyjazd 
Rzucił się. Z nożem na Połaka do St. Etienne w ryk 17 sierpnia o godz. 
WENDE.. — Jan Szczerbiński zamieszkały | 9-tej rano. 
w zamku Fournelle (Lozère) został napad- 
nięty przez jakiegoś nieznanego osobnika, 
który zadał mu pchnięcie nożem. Szezerbiń- Pelki 
„.HAILLICOLET 2-ka. — Tow. Polek Królowej 


Jadwigi podaje do wiadomości, iż półroczne zebra- 
nie odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 16-ej u p. 
Doubiny. Członkinie są proszone o. uregulowanie 


| ałaży krwi, przejeżdżający taksówkarz. Od- 
w fiózł on Polaka do szpitala w Lariboissiere. 


Wania prost: 


nocy zerwała się burza i Śnieg-ż lodem po- asócielneśoć, która” odbę dzie się 12-go sierpnia w | 
kryl skały, Zaalarmowane ekipy, ratunkowe | ah pelii Aloe takte, do Roj, aien 
ZA. x o sieroty pady pt nie „aiz czynnie z Kościelny, tymbardziej, iż program 
wan obydwó a pinistów  niemieCK CA. | zapowiada 'się znakomicie (udział okolicznych 
Stwierdzono, że zaginieni Haickner i jego| Kół śpiewaczych) ` 
towarzysz nie zeszli po stronie włoskiej, -jak Za zarząd Komitetu Tow. Miejgcowych. 
to przez pewien czas przypuszczano, Istnie- Wilczyński Stefan — prezes. 
je obawa, że obydwaj rozbili się w górach i ; 
że ciała ich znajdują się albo w jakimś głę- 
bokim wywązie masywu Grandes Jorasses, 
albo też zaczepione gdzieś na iglastych ska- 
łach. 

Jedna z ekip ratunkowych pod przewo- 


+... 
z .—— 


Piłkarze „Rapida” z Ostricourt 
w gościnie w Revin 


Staraniem p. , Braconnier, prezesa ,,Societś Mu- 
tuelle” w Revin, miejscowy Klub sportowy gościł 


y 5 będzie znaną drużynę Rapida Ostricourt, kilka 
nietwe: 
dnictwem Lionel Terray udała się od stro- krotnego mistrza P.Z.P.N.. Mecz zostanł urządzo= 


ny włoskićj na szezyt Grąndes. Jorasses, by ny z okazji wielkiego święta sportowego i arty- 
następnie zejść północną ścianą. Ta ekspe- | stycznego, który odbędzie się u nas dnia 15 sierp- 
dycja już sama w sobie stanowi nielada wy-| nia br. ; 
czyn górski. Program dnia zawiera następujące punkty: 

O godz. 16-ej — Na boisku miejskim, mecz pił- 
ki nożnej- pomiędzy Rapidem Ostricourt a U.S. 
Revin (Promotion d'Honneur). 


''O godz. 18-ej. “Na “sali: sfðstr éw. Hlizabety 
skich L.' Mayrel z Alhambra, G, Vaynes z „Petit 
Casino” i L. Boulay z Radia francuskiego. Wido, 
datku programowym po raz pierwszy na scenach 
Revin, wystep dudziarzą -z` Ostricourt, na tym in= 
strumencie tak miłym każdemu sercu «Polaka. Wy- 
konane zostaną liczne mełodie ludowe polskie i 
francuskie. "Starszym rodakom, którzy od blisko 
30 lat oddaleni są od ojczyzny, przypomni się: bo- 
gactwo muzyki ludowej, wykonanej na starodaw- 
nych dudach, znanych od dawna na ws5i polskiej. 
Młodzjęż zaś, wychowarła. w społeczeństwie fran- 
cuskim, polubi ed.razu piękno polskich melodii. 

Na zakończenie, oć' godz. 21-ej w sali Loiseau, 
wielka zabawa, taneczna, Złączy młodzież i star- 
szyznę z Revin i Ostrieourt. 

Mamy więc nadzieję, że rodacy z Reyin,- Flo- 
himont, Fumay, Nouzonville i Charleviile, gremial- 
nie przybędą na to święto przyjaźni polsko. - fran- 
cuskięj. 

Autóbus z piłkarzami Rapida’ Ostricourt przy- 
będzie do Revin około godz. 1l-ej w dniu' 15 
sierpnia (Wniębowzięcie). * 


ganizatórzy tej kolonii, pewnym jest, że ca- 
le przesięwfiięcie całkowicie im się udało, 

Już sam fakt, że pomieszczenie znajduje 
się w murowanym domu, w pobliżu morza, z 
wspaniałą i suto zaopatrzońą kuchnią. wska 
zuje, jak daleko organizatorzy posunęli tros- 
kę o wygodę uczestników. 


Dodawszy do tych, naczej okolicznościo- 
wych. i kulinarnych wygód, malowniczość i 
spokój stron, bardzo przypominających na- 
szą drogą krainę į niezwyciężony czar mo- 
rze, czy to leniwego żapraszającego do ko- 
rzystania z jegó rzadkich dobroci, czy też 
groźnego, rozbijającega swój gniew o skały 
stromego przylądka „Blanc Nez” — mamy 
obraz w jak nęcących okolicach kolonie te 
mają miejsce 


- Miałem zaszczyt być pierwszym, który się 
na nie zgłosił i gdy porównuję me tegorocz- 
ne wakacje z. przeszłymi, mam lekki ża] .do 
organizatorów, że już wcześniej swych my- 
śli nie urzeczywistnili, 


W chwili, gdy te wspomnienia na papier 
składam, widzę jeszcze gromadę naszej ko- 
chanej polskiej dziatwy pod troskliwą opieką 
dobranej Siły nauczycielskiej, korzystającej 
z każdej okazji, by pogłębić dzieciom znajo- 
mość o naszym kochanym kraju i jego bo- 
haterskiej przeszłości, Widzę również znane- 
go. ze swego wesołego usposobienia kapła- 
na starającego się o jak najlepsze samopo- 
czucie swych pensjonariuszy, 

I wy dzieci, którzy już. za parę dni wróci- 
cie w zakurzone ` „nasze kolonie, i wy któ- 
rzy na następne turnusy tam się udacie, czy 
będziecie młodzi czy starzy, w. te mę r 
wspomnienia ‘zbogacicie pode palaa t ; 
się na łamach naszego LA rosa e 
wspomnienia, to tylko dlatego, że 
samo co ja odczuwać będziecie oraz 
by tym sposobem najlepiej podziękować or 
ganizatorom za piękne chwile. na Tya ra 
kacjach spędzone. | 


„„Wesoły amator” 


Królowa balu w czasie uroczystości sokolej 
w Eisden 


Uczestnik z Fouquières, A 


Bractwa Kurkowe 
eee 
Strzelanie o mistrzostwo 

. Związku Braciw Kurkowych! 


Bractwa, które strzelają o mistrzostwo związ- 
ku w niedzielę 12 sierpnia są następujące: - , 
1. Divion Lo godz. 2 2 po południu. — Kapkt. 

pna ze związku zastęp. skarbnika. - 
„Billy -Montigny — o godz. 3 po poła- 
smd Kapitan z Montigny en Gohelje; ze Związ= 
ku II. wiceprezes. 

3 Rouvroy-Noumea — o 
łudniw. — Kapitan z  Dourgos; 

twiązku: pręzós Związku. 
| Kapitań Związku: 


` cą “Foto: Bwidaińskt: — Eisden 
- Z okazji rzyjazdu Gniazda Sokoła z Har- 
nes do Ei (Belgia) wybrano na balu 
godz. 3 po po- Króowg Sokoła i Sportu”, Została nią pan- 
NOP FL. na Nosek Irena z Harnes. Damami dworu 
„zostały panny Szczepaniak Tercsa i Winkler 
Irena, także z Harnes. 


` 


KRAWCZYK -Woj. 


„wpłat do Kasy sdn? Q liczny udział w ze-| 
Zarząd 


"FMA artystyczny z udziałem artystów pary-|- 


ST ORDRE © Hi 


| | dana. zs wycina dzieci szkół polskich z, Altkirch 1 
| sierpnia rano, wyjeżdżamy wszyscy autobusem z 


wem, Biorąc przykład z innych, poczynają 
one zastanawiać się i kojarzyć w swojej wy- 
'obraźni co. to jest Bóg i Ojczyzna. 


Te na pozór drobne. ale rozradowane i o- 
palone twarzyczki z dnia na dzień przywiąć 
zują się coraz więcej do naszych polskich o- 
byczajów i tradycyj narodowych, a tym sa- 
zo i a swój młodociany charak- 
er, 


Duże usługi w tym kierunku oddają oprócz 
samej kierowniczki obozu, p. Niedzwiedzkiej, 
jak również całego tamtejszego personelu, 
przebywających tam trzech księży polskich, 
którym naprawdę należy się prawdziwe u- 


Nieraz at by się może, iż taki: krót. 
ki okres czasu, nie wiele wołynie i podziała 
na dziecko (owszem dla. starych nie pómo- 
głyby. już nawet i lata całe), ale niezapo- 
minajmy żeśmy byli też kiedyś - dziećmi. i 
jakże często jeszcze dziś nawet wspomina- 
„my te różne — nieraz już tak odległe, .lecz 
jakże błęboko wryte w naszej pamięci — 
przeżywane niegdyś młodociane epizody. 

'To teź tych wszystkich, którzy swą pra- 
cą i jakąkolwiek pomocą przyczyniają się 
do utrzymania polskich kolonii letnich “w 
Stella-Plage — niechaj ich Bóg ma wazy. 
stkich w swojej opiece. 

* Obecny z, Rouba'x. 


Wysadził dom 


Wspaniałe "= młodych Polaków 
w szkole zawodowej w Pulversheim 


Pulversheim. — W Centrum Wyszkolenia 
Zawodowego w'Pulversheim cały szereg ucz- 
niów polskich otrzymało pierwsze nagrody, 
wybijając się wśród innych. Osiągnięte wyni- 
niki przedstawiają się następująco: 

1 rok nauki 

Górnictwo — 1 nagroda z wyróżnieniem — 

Grzesiak. 


Metalurgia. — Wyróżnienie — Kopacki. 
2 rok nauki 
Metalurgia — 1 nagróda = atie 
i Pastwa. j > 
"3 rok nauki 


Metalurgia - — 1 
czyk; wyróżnienie — Zawierta, 
Górnietwo — wyróżnienie — Szewczyk. 


+ — iama 


Kochanka Marcela Kaysera aresztowana 


NANCY. — Ginette Massin, dla której kon 
troler pocztowy, Marcel Kayser zamordował 
swoją żonę, została aresztowana, 

Nazajutrz po swej zbrodni, Kayser. zamiesz 
kał wraz z Messin i włożył na palec swej 
kochanki obrączkę ślubną swej ofiary. i 

W wyniku śledztwa i stwierdzenia, że cały 
szereg przesyłek pocztowych oraz narzędzi 
chirurgicznych do zabiegów  ginekołogicz- 
nych zostało skradzionych, -- Ginette Massin 
została oskarżona o rr ZUA oraz o udz'ał 


w spędzeniu płodu. 
Katolickie „ Dzieci Polskich 
w Cité Jeanne d'Arc (Moselle) 

Niniejszym podaje się do wiadomości, „dż w Ci- 
té Jeanne d'Arc (Moselle) powstało Katolickie 
Stowarzyszenie Dzieci Polskich. + 

Już od kilku tygodni odbywają się zbiórki. Pro- 
simy wszystkie dzieci polskie w naszej. kolonii © 
przyłączenie się do nas. Z naszym księdzem patro- 
nem jest bardzo wesoło. Już dwa razy byłyśmy 
na wycieczce:: w St Avold i w Forbach. — Na po- 
święcenia chorągwi Bractwa Różańcowego wystą- 
piłyśmy ze śpiewami i tańcami: Krakowiakiem, 
Trojakiem, balecikiem p.t. „Wisło moja”, 
inscenizacją p.t. „Matuś moja matuś. — 
8 sierpnia wszystkie dzieci będą na Mszy św.; 
Mszy św. wyjeżdżamy z ks. patronem do Bohren, 
za Forbachem, ` 

Przypomina się, iż we wrześniu bierzemy udział 
w poświęceniu chorągwi w Gróhange, 

Nakoniec zaznaczamy, iż, o ile nam się uda, tak- 
„łe zwiedzimy dom Ks. Ks. Misjonarzy w La 
Ferté sous Jouarre. 

Zarząd tymczasowy naszego Stowarzyszenia jest 
nastepujacy : 

Prezeska: Frania STOKŁOSA, DHA, OME Jeanne pasea y 
— Rue d'Arras nr. 9-a; sêkretn 


| daina to Foame 
ALTKIROH i MILUZA, — Od dawna PCA 


Miluzy zostanie przeprowadzona. W sobotę 11 


Miluzy do pięknie położonej górskiej miejscowo- 
ści Rimbach, gdzie zatrzymamy się na dwa dni w 
jedmej z ferm. Powietrze i klimat górski, wyciecz- 
ki, zabawy na świeżym powietrzu, dobre jedze- 
nie i spanie na sianie, urozmaici naszym dzieciom 
okres feryj wakacyjnych. W tej sprawie każdy z 
rodziców zostanie jeszcze dokładnie poinformo- 
wany. 

Zwracamy przy tym uwagę, iż również osoby 
starsze są serdecznie proszone, by zechciały wziąć 
udział w tej na prawdę miłej "wycieczce. Ewentu- 
alnie wyjadą oni z nami już w sobotę, by tam 
przebyć noc na sianie 1 przy wspólnym ognisku, 
względnie dojechać do nas w niedzielę rano auto- 
busami normalnie kursującymi z Miluzy do Soulz, 
a z Soulz do Rimbach. 

Po potrzebne w tej sprawie informacje proszę 
się zwracać: teren Altkirch do p. Reszki, teren 
Miluzy do p. Krzywdy względnie do miejscow: ego 


nauczyciela p. Obidniaka, 
Opieka Bodzidziecka 


— Mikołaj- 


W powietrze, 
H| 


T A lini iria « o A A. + 308 


cy został wyrzucony do odeń pokoju, po 
przekroczeniu progi drzwi, Schmal wpadł we 
wściekłość i począł wołać: „Ja wam poka- 
żę”; „wysadzę wszystkich w powietrze i raz 
będę miał spokój”, Po tych słowach udał się 
do pobliskiego kamieniołomu i przyniósł ma- 


„tferiał wybuchowy. Po podpaleniu lontu, rzu- 


cił cały ładunek do pokoju swojej rodziny. 
Nastąpił wybuch. Na szczęście nikt nie zo- 
stał ranny, gdyż cała rodzina wybiegła przed 
tym z domu. Eksplozja była jednak tak. .po- 
tężna, że słychać ją było w promieniu kilku 
kilometrów, Szkody materialne są dość naps 
ne. ' 

*_W kclka godzin później żandarmeria Ares 
ów ała '"Schmala. * 


Drobne "YA 
„Die ty TENS Pares sare 


Q Na odpowiedź lub na przekazanie zgło. 
szeń ua ogłoszenia, które, u 


Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada 


Wolne miejsca 


(za ogłoszenia. nie przekr objętości 3 wierszy. 
za każdy da i szy wiers? dolicza się 75 frs- 


Potrzebny . UCZER PIEKABSKI. od lat 14 % 
16. Gałkowite utrzymanie. — Zgłosz. do: Jan 
KUBIAK, 10), Rue de la Baillerie, WATTRELOS 
(Nord). . (1793) 


Pracy pdsiukują 200 “i 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy! 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 tr.) : 


MĘŻCZYZNA samotny, lat 23, poszukuje pracy 
na roli, najchętniej w okolicy „poszuki Oterty 
do „Narodowca” 'pod nr. 1771. * 


`t 


Matrymonialne -600 fr. 
'(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 tr 


« Samotny MĘŻCZYZNA, lat 40, signia zoókóć 
PANNĘ lub WDOWĘ bezdzietną (wzgl. z 1 dzićc- - 
kiem), lat 35 do 40, w celu wzi ja 
Narodowość obojętna. CZ Oferty z fotogr., z 
zwrot której ręczy, do: Andrzej BIAŁOWAS, jN 
La Belle - Etoile par AMBERAC (Charente). 

(1805) 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy” 
zą każdy dalszy wiersz dolicza się 100 tr.) 


TŁUMACZ-PRZY. SIĘGŁY Ważne na całą Francję 


w sprawąch: śluby, asturalizacje, metryki, roze 
wody. pełnonrocniet wa, sprowadzanie rodzin, USA, 
Kanada, Australia. DP. Ministerstwa, Pretektue 
ry, Konsulaty. — Expert — Traducteor = Jaré, 


M. JAROSZYK, 59; Bld. Poniatowski- Paris n 


Imprimêrie - "M. Kwiatkowski — Lens 
rza Le Gérant: Léon GARSTKA — LENS 
a racaux exćrutós -par dee ouvriers 
syndiqués Travailleurs „do f Livre 


Redakcją rękopisów. nie. zwraca“ 


"Tlumaczenia urzędowe 


